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Dwie konferencje
dzisiejsi i przypuszczalni jutrzejsi sternicy brytyjskiej

nawy państwowej.
(Od naszego korespondenta londyńskiego)

Londyn, 11 październiku.
Rok pólityczny w Anglji rozpoczął się wal- 

nem i kom erencjam i obu głównych party j 
parlam entu. W  Cardiff zebrało się dwa tysią­
ce pięćset delegatów partji konserwatywnej; 
około tysiąc delegatów P artji Pracy form uło­
wało w blackpool politykę oficjalnej opozycji. 
Rząd W iełkiej B rytanji jest w istocie rządem 
party j w ścisłem tego słowa znaczeniu. Nic 
znaczy to bynajm niej, że najważniejszym  ce­
lem rządu są interesa nie całości niarodu lecz 
jego własnej partji. Lecz oznacza to, że rząd 
w którego ręce powszechna wola ludu złożyła 
su w eren n ie  władzy, nie jest odosobniony oi.l 
źródła swej siły i niezależny od niego. R zą­
dząca partja , zorganizowany w yraz woli te.J 
części wyborców, która uzyskała większość -  
absolutną czy relatywną — przy wyborach, 
jest tym  organem opinji publicznej, który kon 
troluje rząd i nie pozwala inu zapominać, 
gdzie leży źródło jego władzy. P artja  jest czę­
sto inicjatorem  nowych dróg w polityce, oiaz 
forum przed którem  nowe posłanowienia rzą 
du poraź pierwszy znajdują swój wyraz, Tem 
to należy tłumaczyć fakt, dlaczego oczy całej 
Anglji zwrócone były w ubiegłym tygodniu 
do Cardiff i Blackpool.

Konferencja konserwatystów, okazała w 
pierw szym  rzędzie, ze — bez względu na 
wzmacnianie się lub osłabianie wpływu partji 
konserwatywnej w całym k ra iu  — wpływ 
Baldwina na jego stronnictwo wzmocnił się 
i ustalił. P art ja przyzwyczaiła się do jego opty 
mistycznego spokoju i nieskomplikowanej fi- 
lozofji typowego .Tohn Bulla. A tem łatwiej 
się jej przyzwyczaić do tych zalet piem jera. 
ponieważ w parze z niemi idzie nietpodzie 
wanie szybkie podnoszenie się kra ju z kryzy­
su, w który wtrącił je strajk  generalny w ma 
ju  1926 roku. Bezrobocie zmniejsza się, a bu ­
dżet z pierwszej połowy roku wykazu je nad 
wyźke pięciu mi i jonów funtów. W  dodatku 
właśnie pod koniec konferencji nadeszła wia 
domość o śmierci Lorda Iveagb. „króla piw ­
nego'" Anglji, który pozostawił m ajątek war 
tości dwudziestu mil jonów funtów. Z tego ośm 
miljonów przejdzie tytułem  podatku spadko­
wego w chciwe ręce kanclerza skarbu.

Prem jer dał jasno do poznania, że mimo 
gwałtownego nalegania onozycjl dalękim  jest 
od m yśli urządzenia wyborów przed upływem
ustawodawczego term inu tj. przed rokięm 
1929. Konferencja z serdecznością przytąk!wa 
ła tej decyzji. Zgodziła się też — z nieoczeki­
w aną i zdumiewającą jednom yślnością — na 
stanowisko Baldwina w sprawi* głosu  dla

podlotków7" (vole for flappcrs). Wedle obowią 
żującej obecnie ordynacji wyuorczej posiada­
ją  w Anglji prawo wyborcze mężczyźni od 
21-roku życia, a kobiety od 25-go roku. Tę 
anom a]ję zobowiązał się prem jer usunąć, tro 
chę niewyraźnie, w swych oświadczeniach wy 
borczycli przed trzema laty. Przed rokiem zło­
żył w tej kwestji m inister spraw wewnętrz­
nych zupełnie wiążące oświadczenie w imie­
niu rządu. Sprawa byłaby zupełnie jasna, 
gdyby „Daily Mail" nie rozpoczęła senzacyj- 
nej krucjaty  przeć:-': „głosowi dla podlot­
ków". P rzj czyną tej kam panii była i jest oba­
wo, że modne „podlotki", pijące mieszane li­
kiery i pałace papierosy, głosować, będą prze­
ważnie na Partję  Pracy. Te obawy mogą być 
usprawiedliwione lub nie, lecz fakt że „Dai­
ly Mail” obrała sobie tę sprawę za przedmiot 
zaciętej kam panji, uczynił z niej problem o 
niemaiem zainteresowaniu. Bo „Daily Mail", 
której nakład dosięga obecnie prawie 2 m iljo­
nów, jest znakomita ilustracją zupełnie nauko 
wego i systematycznego sposobu kształtowania 
opinji publicznej z uwzględnieniem wszystkich 
cech współczesnej kollektywnej psychologii. 
Jej -redakcja doprowadziła do doskonałości me 
fodę przekonywania mas przez ciągłe, nieznu- 
żone i wprost jednostajne powtarzanie, w co- 
dzienych wstępnych artykułach, tego samego 
żądania i tego samego twierdzenia. Po pięciu 
miesiącach takiego nieznużonego powtarzania, 
polityczne hasło staje się dla znużonego czyrel 
niika artykułem w !ary  i wyrażeniem oczywi­
stej konieczności. „Daily Mail" powtarzała 
przez cały rok owo sławne hasło ..tum out the 
reds“ W yrzuć czerwonych) w najrozmaitszych 
wariacjach i przyszły historyk brytyjsko-sowie 
ckich stosunków w 1926 i 1927 nie bedzie mógł 
zaprzeczyć ostatecznej i bezpośredniej skutecz 
ności tej propagandy. Zdawało się dlatego, że 
organ Lorda Rothermera. gotów jest sklarować 
w tej sprawie konserwatywną pplnję przeciw 
wiążącym oświadczeniom rządu. Lecz tak się 
nie stało. Konferencja, porwana prostym ape­
lem Baldwina do politycznej uczciwości, pra­
wie jednomyślnie wyraziła swą zgodę ze sta­
nowiskiem rządu. Jeszcze w ciągu tej sesji par 
lamentu rozszerzone prawo głosowania kobiet 
stanie się ustawą. Jat głosować będą „podlot­
ki" — okaże przyszłość. Natomiast co Jo dru­
giej spornej sprawy mianowicie co do reformy 
Izby Lordów, konferencja miała bardziej wol­
na rękę i ooleciła dlatego rządowi kontym owa 
nie rozpoczętych w tym kierunku kroków. 
Jest więc Mielce prawdopodobnem, że to jabł­
ko niezgody znowu zostanie rzucone między 
członków parlamentu i że zaburzy sesjt., która
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zresztą zapowiadała się spokojnie. Lecz mimo 
to panuje ogólne zdanie, że reakcyjne plany u- 
biegłego roku — uwiecznienie panowania oartjl 
konserwatywnej za pomocą Izby Lordów — zo 
stały  porzucone. Sprawa skończy s«ę prawdo­
podobnie tem, że przysługujące dotychczas 
Speakerowi Izby Gmin prawo rozstrzygania, 
która ustawa posiada charakter finansowy (ktA 
ra podpada wobec tego wyłącznie pod kompe­
tencję laby Gmin) od Janem zostanie wspólne* 
mu komfitb jow i obu iab.

Konferencja Partji P racy w Blackpool wyma 
ga tylko kilka stów komentarza. OgólniS mó­
wiąc zaznaczyła się ona dciinćtywnen. zwycię­
stwem koiistytucjcnwłiamu w łonie Partii P ra­
cy. Teraz dopćero widać skutki owej potężnej 
klęski z ubiegłego roku. Miasto pchnąć liczne 
szeregi robotnicze w zdesperowane szeregi 
rozgoryczonych wywrotowców, zaakcentowa­
ła ona potrzebę oierptowej, pokojowej i w dal 
patrzącej walki politycznej. Nawet górnicy na­
uczyli się rej lekcji. ,.Odtąd walczyć będziemy 
z kapitalizmem nie przez żołądki naszych żon 1 
dzieci, lecz przez urnę wy borczą" — tak mó* 
wił ich przedstawiciel na konferencji, a słowa 
jego padały na p idatny grunt. Że przyzuaoię 
się do ściśle konstytucyjnych metod nie ozna­
cza porzucenia kardynalnych żądań sól niKÓw, 
tego najlepszym dowodem jest fakt oficjalnego 
przyjęcia przez Partję P racy  — jako obow iąztt 
jącego przvTzeoze.ua przyszłego rządu robot* 
niczego — programu zupełnego unarodowienia 
kopalń. Drugą doniosłą uchwałą w Blackpool 
było przyjęcie zasady dodatkowego podatku 
w wysokości dwóch szylingów za każdy funt 
dochodu — ponad 500 funtów — nie z bezpo­
średniego zarobku, lecz z kapitału. Podatek ten, 
wedle obliczenia ekspertów k nferencji, przynie 
sle 85 milionów funtów rocznie i przyniesie ów 
powolny nowy, rozdział dóbr, który jest pod­
stawą umiarkowanego programu socjalistyczne 
go. Żywiony przed rokiem i przed dwoma laty 
projekt jednorazowej daniny podatkowej od ka 
piitnłu został porzucony. Zgodzono się na mniej 
radykalny projekt. Jest to znamienne. Partja. 
P racy czuje, że nie wolno jej głosić haseł, któ­
rych spełnienie okazałoby sie niemożliwe przez 
przyszły rząd robotniczy. Partja P racy przesta 
ła być wołającą na pustyni grupą, a stała się 
konstruktywna częścią brytyjskiego parlamen­
taryzmu. Stała sie alternatywnym  rządem W id 
k; ej Brytanji. L
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V' obawie przed „łeralrg trzynastką'
podpisano dopiero wczoraj  u w i s Y j s ,  pożyczkową

(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa. 14 10. Sin. W wczorajszym nu­
merze podaliśmy wiadomość, że pożyczka zo­
stała podpisana wczoraj o gdozinie S- rmj  wie 
czór. Oparliśmy się w tym wypadku na w ia­
domości, uzyskanej z kół półurzędowych. Dziś 
rano jednak W asz współpracownik stwierdził, 
że wiadomość ta jest nieścisła. W czorai bo­
wiem rzeczywiście podpisano tylko cały sze­
reg umów, natom isat nie podpisano właściwej 
umowy pożyczkowej. Podpisanie nastąpiło do 
piero dziś o godzinie 12-tej w południe i ło 
w  ścisłej tajem nicy. Jak  się dowiaduję podo­
bno z podpisaniem pożyczki ociągała się stro 
na druga t. zn.. konsorcjum  am erykańskie i to 
nie z jakichkolwiek względów rzeczowych, tył 
ko z powodu... feralnej trzynastki, nie chcia­
no bowiem podpisywać pożyczki w 13-tvm 
'dniu miesiąca. Dziś więc dopiero nastąpiło 
podpisanie pożyczki i dziś również opuszcza­
ją  delegaci am erykańscy W arszawę, udame 
się pociągiem pospiesznym do Paryża. — Na 
m iejscu pozostali jedynie adwokaci dla u re­
gulowania dalsąych spraw bieżących.

Pożyczka polska wyłożona będzie 
w przysz»ysn tygodniu

Nowy Jork, 14 10. PArl . „United Press". 
T rust bankierski ogłasza, że pożyczka dla 
Polski będzie wyłożona w ciągu przyszłego 
tygodnia P« kursie 92.

Co mówi pos. Stetson o pożyczce
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa. 14. 10. Si.n. Poseł amerykański w 
W arszawie p. Stetson ocenił w ten sposób zna 
czenie pożyczki dia Polski:

Mojem zdaniem, układ o pożyczkę zawarty 
między Polską a grupą banków zagranicznych 
jest naturalnym w rozwoju ekonomicznym Pol 
ski. Zbliżenie między polsko-ameyrkańskimi ryn 
kami.finansowymi otw orzy szereg nowych mo 
żliwości bardzo korzystnych dla obu krajów. 
Zakończenie z powodzeniem tych rokowań jest 
szczególnie znamienne dla oceny zdrowych 
podstaw, na których oparta jest ekonomiczna 
przyszłość Polski.

Komisja kontroli długów państwowych
rozpatrzy szczegółowo warunki pożyczki

(Teletonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 14. 10- Sin. Na życzenie rządu 
marszałek Trąmpczyński, jako przewodniczący 
feoctHSti kontroli długów państwa zwoła komi­
sie tę aa dzień 18 bm. na posiedzenie, na któ- 
rcci rozpatryw ana będzie sprawa zawartej po 
'tyczki zagranicznej. Komisja długów państwa 
wykonuje kontrolę tych długów z ramienia par 
kamen tu. Działalność jej rozciąga się na wszyst 
kie zagraniczne zobowiązania państwa zacią- 
Brrięte w drodze państwowych obligacyj poży 
etatowych. Artykuł 11 ustaw y o tej komisji mó

wł, że wszelkie zapisy dłużne wydane przez 
państwo winne być podpisane przez dwóch 
członków komisji, z czego wynika, że obligacje 
podpisanej obecnie pożyczki muszą również no 
sic podpisy dwóch członków komisji. W arty ­
kule 13, czytamy, iż m inister skarbu obowiąza 
ny jest zawiadamiać na czas komisję kontroli 
długów państwowych o każdych zmianach w 
stanie długów państwowych, z którego to po­
wodu komisja ta została zwołana na najhliższy 
wtorek.

„Plany finansowe Polski oznaczają
wzmocnienie tendencyj pokojowych"

Z głosOw prasy zagranicznej o  potyczce dia Polski.
Wiedeń, 14 10. PAT. „N. F r. Presse“ widzi 

w udzieleniu Polsce pożyczki amerykańskiej 
wielki sukces rządu polskiego, który dowodzi, 
Se zagranica m a wielkie zaufanie do rządów7 
m arszałka Piłsudskiego. Dziennik wiedeński 
sądzi, ie  tekst umowy pożyczkowej zawartej 
między Polską a bankam i am erykańskiemi 
dowodzi, że idzie tu  o wiele więcej niż o zwy 
U ą  akcję kredytową. Polska podpisując um o­

wę przyjęła na siebie pewnego rodzaju plan 
Davesa i zobowiązała się do uregulowania go­
spodarki finansowej pod obserwacją męża 
zaufania banków am erykańskich i zachodnio­
europejskich. „N. F. Presse“ zwraca uwagę 
na wpływ kapitałów am erykańskich na pań­
stwa europejskie i sądzi, że wielkie piany fi­
nansowe Polski są równocześnie wzmocnie­
niem tendencji pokojowych.

Marszałek Piłsudski pojedzie do Rzymu?
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa. 14. 10. Sin. „ABC“ powtarza dziś 
wiadomość, dotychczas jeszcze niezaprzeczo­
ną, a pochodzącą rzekomo z wiarygodnego żró 
dła, że między 20 listopada a 10 grudnia m ar­
szałek Piłsudski wyjedzie do Rzymu. Nie usta 
Jono jeszcze dotychczas, czy podróż ta będzie

miała charakter oficjalny, czy też prywatny. 
Celem w izyty będzie odwiedzenie papieża, z
którym marszałka Piłsudskiego łączy przyjaźń 
z dawnych czasów. Marszałek ma się również 
spotkać z Mussolioim.

Hebrajska konferencja oświa­
towa w Rydze

Ryga, 14 10. ŻńT . Dziś rozpoczęła się tu  kOD 
ferencja hebrajskich działaczy oświatowych 
w krajach bałtyckich. W  konferencji bierze 
udział 85 delegatów z Litwy, Łotwy i Estonji. 
Uczestniczy w niej również kierownik T arbu- 
tu w Polsce p. Gordon. Obrady konferencji po 
trw ają 3 dni i poświęcone będą sprawie skoor 
dynowania hebrajskie: działalności k u ltu ra l­
nej w krajach bałtyckich.

Otwarcie sesji parlamentu 
bułgarskiego

Sofja, 14 10. PAT. Król Borys wróci do So- 
fji dopiero w ciągu przyszłego tygodnia, wo­
bec czego prezes rady m inistrów  Ljapczew 
wygłosi w sobotę na sesji Sobrania mowę tro ­
nową. Dyskusja nad mową tronową rozpo­
cznie się we wtorek. Liczą się ogólnie ze spo 
kojnym  przebiegiem sesji parlam entarnej,

ZN ANA NAJLEPSZA
ZSMs.

l & P R A W A
SHSfJŁOG

v o . « K o ś € » « s x k l  L» 9 S .

P a w  p i ć  n  f i r t s  M ic h b
w spraw ie xnFesienia zakazu 

wywozu i przywozu
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa, 14 10. Sin. W dniu  dzisiejszymi 
z ram ienia m inisterstw a przem ysłu i hand lu  
wyjeżdża do Genewy na konferencję w spra­
wie zniesienia zakazu przywozu i wywozu d e ­
legacja z podsekretarzem stanu drem  Doleź*" 
lem na czele.

Kredydy budowlane Banku Gosp, 
Krajowego

(Telefonem od naszego korespondenta)
W arszawa. 14. 10. Sini. Bank Gospodarstwa 

Krajowego zdecydował się na uruchomienie no 
wych sum w wysokości 100 miljo-nów w formie 
kredytu na cele budowlane. Bank realizować 
będzie te kredyty stopniowo według pewnej ko 
lejności, mając na względzie najważniejsze po­
trzeby przedewszystkiem W arszaw y i Lodzi, 
a następnie miejscowości zniszczonych przez 
wojnę.

Serce Kościuszki przewiezione 
do Warszawy

W arszawa, 14 10. PAT. W  poniedziałek, 
dnia 17 bm. o godzinie 12 w południe odbę­
dzie się przewiezienie urny zawierającej serce 
Tadeusza Kościuszki z dworca głównego do 
kaplicy na Zamku Królewskim. Serce Kościu­
szki znajdowało się dotychczas w Raperswillu 
i obecnie wraz ze zbiorami rappersw ibkieim  
przybywa do W arszawy.

Fałszywy ałarm o pożarze 
w sądzie warszawskim
ieli ionca: od naszego korespondenta)

W arszawa. 14. 10. Sin. Dziś około godziny 
9.30 rano oddział straży ogniowej został zaalar 
mowany wiadomościami, że wskutek wybuchu 
w gmachu sądu okręgowego powstał tam po­
żar. Stwierdzono jednak, że pali się nie w gma 
chu sądu okręgowego, lecz w -przyległym do­
mu powstał drobny pożar, który natychmiast 
ugaszono.

 o----
Dziesięciolecie deklaracji 

Baifoura
Paryż, 14 10. ŻAT. W pierwszych dniach 

listopada wydany będzie przez klub anglo- 
palestyński bankiet dla uczczenia dziesięciole­
cia deklaracji Balfoura. Bankiet ten odbędzie 
się pod przewodnictwem lorda Rotschilda. — 
Lord Balfour przyrzekł wziąć udział w tym  
bankiecie.

B. Wys. Komisarz Palestyny
honorowym rektorom uniwersytetu  

w Clasgow
Londyn, 14 10. ŻAT. Liberalni studenci na 

uniwersytecie w Glasgow wysunęli kandyda­
turę sir Herberta Samuela na stanowisko ho­
norowego rektora w roku 1928. W  roku bie­
żącym stanowisko to piastuje obecny m inister 
spraw  zagranicznych Chamberlain.

Sir. Herbert Samuel będz'e kam 
dydował do parlamentu

Londyn, 14 10. ŻAT. Sir Herbert Samuel de 
finityw nie postanowił wysunąć swoją kandy­
daturę podczas najbliższych wyborów do p a r­
lam entu angielskiego. Sir Samuel kandydować 
będzie w okręgu Danveen w hrabstw ie L an- 
cftshire.
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IIRNAKD LECACHE.

Gdy Izrael umiera.
(W krainie

Za p a rę  -dni rozp o czn ie  się w P a ry ż u  p ro ces 
przeciwko Szalom -owi S c h w a iz b a r to w i o zabó j 
siwo P e tlu ry , sp ra w c y  p ogrom ów  u k ra iń ­
sk ich . S tra sz n e  czy n y  zb ro jn y ch  żo łd ak ó w  Pe 
thiry z la t 1919—20 s ta ją  zn ó w  ż y w o  p rzed  
o c zy m a  ca łeg o  św ia ta . Z nany  p isa rz  ż y d o w - 
6ko-trancuskii, B e rn a rd  L ccach e , k tó ry  w  r. 
1926 zw ied z ił U krainę  i z e b ra ł tam  m a te ria ły  
ty c z ą c e  się  p o g ro m ó w , w p ro s t od n ao czn y ch  
Ś w iadków  i p o z o sta ły ch  p rzy  życiu  ofiar, o- 
elosłl je w k siążce  „G dy Iz rae l u m ie ra ..."  Po­
niższy w y ją te k  z tej książk i, p rz y p o m in a jący  
swoją z g ro zą  o b ra zy  z „ P ie k ła "  d an te jsk ieg o , 
je s t  k rw a w y m  frag in en iem  m arty ro log ia  ż y ­
do w sk ie j z  n iedaw nej p rzesz ło śc i.

W Biało-Cerkwi, kiecSy kaci byli 
pizy pracy

C o się s ta ło  w B iałe j C e rk w i?
Z w ied zającem u  m iasto  odp o w iad ają  na  to  p y tan ie  

z  uśm iechem : „B y ła  iu w ojna, — po w iad ają . — L ecz 
ta k a  spok o jn a , ot, z w y k ła  buka w „ezajnii" *). Pili 
du żo , ro z g rz a li się , no i bila się  tro ch ę . Ż ydzi by li 
s t ro n ą  s łab szą . W y rzu co n o  ich. O t, g o rączk a  uniosła...

P o  siedm iu la tach  B iała  C e rk ie w  zdaje  się  w y ­
śm ie w a ć  ze sw eg o  n ieszczęśc ia . S łońce  ją o g rzew a , 
d e sz c z  op tuk u je. B iała  C e rk iew  jest a p a ty cz n a , p rzy  
gnęb io n a , a n a d ew szy s tk o  obo jętna . Ja  zflś jestem  
w o b ec  niej zb y t n a trę tn y m . M oja n ied y sk rec ja  s ta ­
ła b y  się trag icz n ą , gd y b y m  nie tniat do pom ocy o- 
Wej siły', k tó ra  od p o czą tk u  p o d ró ży  m ną k ieru je , a 
k tó r a  ta k  b a rd zo  podobna  jest do sp raw ied liw o śc i. 
N ie jes tem  tu bow iem  z w y cza jn y m  podróżn ik iem , 
tu ry s ta  zach w y co n y m , niem Łarodajnym  i nic o b e zn a ­
nym , z d a lek ich  gdzieś k ra jó w . R ozm aw iam , w y p y ­
tuję, badam  i ro zg ląd am  się tak , jak  g d y b y m  tu p rzy  
b y ł  w  sp ra w ie  m ojego w ła sn e g o  ży cia .

Z b y t dużo w idz ia łem  łez  i w iele  s ły sz a łe m  p łaczu, 
bym  m iał p opaść  w  p rzy g n ęb ien ie . T w a rz e  w e łzach  
1 d łonie z ac iśn ię te , to rzeczy , k tó re  w y d a ją  mi się 
te ra z  za ró w n o  n a tu ra ln e , jak  ' kon ieczne . O ta cz a ją  
One m oją p odróż  i sy m bolizu ją  ją: Ż ałoba  i G niew .

Ż a ło b a?  Je s t  ona tu ta j d y sk re tn a , ale n iezm ierna.
W idzi się  ją w ó w czas  ty lko , k ied y  się ją chce 

w idzieć. Nie posługuje  się  ona, dla w y zn an ia , lam en­
tam i. C zęs to  p rzech o d zisz  tu ż  obok niej, a ona cię 
n ie  za trzy m u je , ani nie w zru sza .

O w e dziecko , k tó re  tak  pięknie baw i się  na ziem i, 
usiłu jąc  n ak reś lić  końcem  palca  jak ąś  tw a rz  n a iw ną,
— k tó ż  w ie , że to s ie ro ta ?  O w a kobieta , bez o k re ­
ślonego  w ieku , p rzech o d ząca  boso, z p aczk ą  b ieli­
z n y  na ram ien iu , — k tóż  w ie, że to  w d o w a ?  O w e 
dw ie  d z iew czę ta , k tó re  z okna sp o g ląd a ją  na ulice,
— k tó ż  wie, że  b y ły  o fiaram i g w a łtu ?

W idzę  Edję S zu litnów nę F in g a re t. M ów ię do niej 
o pogrom ie. Ona słucha  bez najm niejszej zm iany w 
ry sa c h , n ieczu ła , rz e k łb y ś  p o w ażna . T y lk o  iej. po­
w ieki u d e rza ją  nieco ży w ie j ponad  sen n y m  w zro - 
ideitn. L ecz  oto nagle wspoiitiueuiie dźw iga się  w lej 
pam ięci. S e rc e  z aczy n a  raźn ie j u d e rza ć  pod p rz y ­
tło czo n ą  p iers ią . 1 w idzę, jak  bez s ło w a  o d w ra ca  się 
W k ą t i w y k rz tu sz a  z sieb ie  iitnię: M ojsze...

M ojsze b y ł jej m ężem , aż  do la ta  1919 roku , aż  
do 28-go sie rp n ia  1919. Z ach o w ała  ona w pam ięci 
ow ą- d a tę , k tó rą  dy k tu ję  m f te ra z  jak b y  w hyumo- 
zie. P o c z ą tk o w o  nie ch c ia ła  m nie w cale  p rzy jąć  i 
uczy n iła  to  dop iero  po w ielu na leg an iach , ba rd zo  
n iech ę tn ie , po n iew aż  w B iałej C erk w i ubożsi nie lu­
b ią, b y  ich w idziano  w biedzie. T e ra ? , w tej chw ili,, 
to  się  zm ieniło . C zy ż  ja w ogóle istn ie ję  dla niej, dla 
te j  is to ty , k tó ra  m nie już w cale  nie w id z i?

...P o tw o rn a  n ap aść , sz tu rm , p rz y p u szc z o n y  do do­
mu p rzez  żo łd ak ó w , rab u n ek , ą  po rab u n k u  zab ran o  
m ęża i uprow adzono- w dom  sąsiedn i.

— B iegnę tam  z m oim  siedm ioletn im  ch łopcem , - -  
o p o w iad a  E dją F in g a re t. B an d y tą  zam ierz a  się  nr, 
m ojego  m ęża. R zucam  się  m iędzy  nich obydw óch  z 
m ojem  dzieckiem , lecz żo łd ak  u d erzen iem  pięści 
rz u c a  nas ńa ziem ię, m alca  i m nie, a s trz a ł z rew o l­
w eru  ro z b rz m ie w a  n a ty ch m iast, zab ija jąc  M ojszę. 
P o cze tn , o sza ia ła , k rz y c z ę  do m o rd ercy , aby  mnie 
t a k i e ,  zab ił. L ecz on o d p ow iada  mi z g a la n te rią : 
„Nie zab ijam  kobiet, ani dzieci"...

S ie ro ty , w d o w y , o fiary  i w re sz c ie  inni, pozostali 
p rz y  życiu , trz y m a ją  się  jedni obok drugich . Nie za ­
niechali zw y cz a ju  sch a d za n ia  się w  p ew n y m  kącie  
m iasta , tw o rz ą c  to , co p o g ro m czy k i p rzesz ło śc i, czy 
p rzy sz ło śc i n a zy w a ją  „ śm iec ia rk ą" .

U lice Sm oljana ja , Ju ro w sk a ja , T a rg o w a ja , ulica 
B e rd y c z e w sk a , K ijow ska, G olubinają, W as iłk o w sk a- 
]£, S in ag o g o lsk a ja , — jedna fala n ieszczęśc ia  ' bólu.

S p o ty k a m  tam  T e ro  R osenfelda . L eę IT adkln , 
SztńuJa K an tera , C haim a K o staw ieck ieg o , B rojttę 
K o m aro w sk a ją , K om arn ikc , M inę K ligm on. S k lia re -  
w lcza , Sonię O s tro w sk ą ; K o w elam ona, B e rk o w a ,

*) Herbaciarnio

pogrom ów.)
M asję  BaKk, Zofję Lew ...

R oscm feldowi zab ito  w  d w ó ch  pog ro m ach : w  s ty ­
czniu  i s ie rpn iu  1919, żonę, ojca i s io s trę , co chora  
leż a ła  w  łóżku.

D radkina w id z ia ła , jak  jej wuj, s ta ry  B e je rek o w , 
będąc  już ran n y m , z o s ta ł z ab ity  na sw ern  łóżku , — 
p odczas gdy jej s io s trę , S u rę , m atkę  tro jg a  dzieci, 
zg w ałco n o  w oczach  trzy le tn ieg o  ch ło p ak a , w y s z y ­
dzano  ją i w re szc ie  zabito .

— M ałego ch łopaka ran io n o  u d erzen iem  szabla, — 
objaśn ia  dalej L ea  D jadkina. — Jeden  z b an d y tó w , 
n apadając  na n iego, ry k n ą ł p rzed  u d erzen iem : „Niby 
jeszcze  dzieciak  ale m asz j.uż szan se ! T rz e b a  i ciebie..

W sp a rty  na ku lach  K an ter, p o p ro w ad ził m nie na 
ulicę. Nie ch cia ł m ów ić  ze m ną w  obecności sw ei 
b iednej żony . W n e t z rozum ia łem , d laczego .

Jem u  żo łn ierze  P e t lu ry  pośw ięcili nieco uwagi-, 
w y s ila jąc  się na zad an ie  mu to r tu r , g o rsz y ch  od 
śm ierc i. Od-cśęłi mu „zapom ocą  szab li" , — zro zu m ie­
cie, o czem  chcę  m ów ić. — po-bil! aż  do k rw i i po­
kłuli b agnetam i. S tra c ił  p rzy to m n o ść , pocze tn  p rz y ­
sz ła  kolej na żonę, na jego żonę, k tó ra  m ia ła  t r z y ­
dzieści lat.

G w ałcili ją po zm a ltre to w an iu  i m a ltre to w a li po 
zg w ałcen iu . B y ła  w ó w cz as  b rzem ien n a ; jeden  z ban 
d y tó w  u tk w ił b ag n et w jej b rzem ien n y m  tu łow iu .

K an ter, k tó ry  po d czas pogrom u o sza la ł, a te ra z  
nieco już w y zd ro w ia ł, jest in w alidą  „kom p le tn y m ". 
Jego  żona jest d o tk n ię ta  ch o ro b ą  w e n e ry c z n ą  w sk u ­
tek  g w a łtó w  i chorobą  n e rw ó w  na sk u tek  to r tu r .

K ostow ie  cki op łaku je  sw eg o  sy n a , k tó reg o  m u z a ­
b ito  w  jego ob jęciach . K om arnik  w idział, jak w  jed­
nej chw ili z m a sa k ro w a n o  szab lam i jego 14-lełnłego 
sy n a  M ojszę i 70-letu icgo ojca.

Sotija O s tro w sk a  p rzy p o m in a, że jej zab ito  ojca, 
a po tem  sześciu  m łodych  braci.

Zoija L ew , zg w ałco n a , och ło n ę ła  z om dlenia po 
to , aby zas ta ć  ojca, kąp iącego  się w k a łu ży  w łasne j 
krw i.

.1 o p o w iad ają  mi o G rossm an ie , o w y m  G ro ssin a- 
ide, k tó reg o  znano  jako w y godn isia . W yzio n ą! du­
cha. gdy trzy m an o  go nad rozżarzen iem  paleniskiem .

S łu ch am  n ieszczęśliw ą  K o m aro w sk ą :
— M ęża m ego i sy n a  L ow ę, la t 1C>, upro w ad zo n o . 

P o sz ła m  za nimi z re sz tą  m oich dzieci. G dyśm y 
p rzy b y li na pole, g rożono  n .m  ro z s trze la n iem . B y ­
łam  b rzem ien n a , w 9 -tym  m iesiącu ; upad łam , z a p ro ­
w adzono  innie z p o w ro iem  do dom u. K iedym  m ogła 
już nieco m yśli zeb rać , z au w a ż y ła m  p e tlu ro w có w , 
p ro w a d zą c y ch  k ilkunastu  m ężczyzn , za k tó ry m i b ie ­
ga ły  k o b ie ty , w śró d  lam en tó w , p łaczó w  i b łag ań .

W  dom u rab o w an o . C órk i m oje  o k ru tn ie  po-bito. 
U czulam  bóle p rzed p o ro d o w e. N astęp n eg o  dnia, po 
porodzie , z au w a ż y ła m  w ch o d zący ch  żo łn ie rzy , k tó ­
rzy  dom agali się  p ien ięd zy  i grozili. Mo-ie- dw ie córk i 
nie o p u szcza ły  innie, ze w zględu na mój s ta n  i m u­
sia ły  w m oich oczach  znosić s tra sz n e  tortu-ry i -naj­
ohydniejsze, zn iew ag i. D o by tek  mój na ład o w ali na 
w o zy  i w yw ieźli.

D ow iedzia łam  się. że na polu znalez iono  c ia ła  m o­
jego m ęża i sy n a ! W  pięć dni później k iedy  m o rd y  
już u s ta ły , p rzy jac ie le  udali się tam , by  p o g rzeb ać  
drog ie  zw łoki, ro z sza rp a n e  i do oo io w y  zjedzone  już 
p rzez  p sy " .

P rz e d s ta w ia ją  mi K ow elam ona, inw alida  jeszcze . 
U prow adzili go z dom u, ro z eb ra li go i to r tu ro w a li 
u d erzen iam i b ag n etó w . B łagał, by  go zabiM. „B ę­
dziesz  c ie rp ia ł cale  życie, Ź y d z ie l" , — w ołali, p u sz ­
cza jąc  go.

Ma d w ad zie śc ia  dw ie ran y .

Taniec śmierci
K iedy człow iek  o 22 ra n ac h  sk o ń czy ! sw oje  w sp o ­

m nienia, z ab ie ra  głos Mina M arków na Kligm on. m a­
ła, n e rw o w a  kob ie ta , nie p rz e s ta ją c a  ch icho tać . M ia­
ła o jca , ba rd zo  s ta re g o  i b a rd zo  pobożnego . 28-go 
s ie rp n ia  1919 roku, miimo s trz e lan in y , s ta rz e c  p o s ta ­
nowi! udać się  na m odlitw ę do bożn icy . B łagan ia , 
p lącze, — nic nie pom ogło. Już to oni są  tacy , ci po­
bożni z Podola!

— D w ie godziny  później pew ien  R osjanin  p rz y ­
chodzi, by  nam  pow iedzieć , że n ieda leko  dom u... — 
W y ch o d zę  i w idzę  n iego s ta reg o  ojca, rozciągnięte-, 
go na ziemi, zab iteg o  tu ż  obok chodnika. P e tlu ro w -  
cy  chodziil tam  i z po w ro tem  po ulicy . Z aw o ła łam  
do nich:

„Z bójcy! D laczego zabiliście  mi o jc a ? "
— Z abiliśm y go, Ż ydow ico , bo by! k o m u n is tą !"  — 

o d p a rł jeden  z nich, podnosząc  szab lę .
U s ły sza w szy  m oje k rzyk i, n ad b ieg ła  m oja k u zy n ­

ka i rzu ca jąc  się ku żo łn ierzom , w o ła ła : „O na jest 
sza lo n a , nie d o ty k a jc ie  jej!"

— T ak  unikłam  śm ierci...
— Z ab ra liśm y  tru p a  m ego oica. Z k a łu ży  k rw i 

„o . n iosłam  p o sza rp an e  re sz tk i iegc n ieodstępnej Bi­
blii.

— ,V\ói ojciec zaś. - -  ipow iadu  K iw a S k lia rew lcz .

GŁÓWNA WYGRANA I j

650.000 Złotych i
Ponadto wygrane

poZł. 400.000,250.000,100.00C. 1
75.000, 60.000, 50.000,40.000, 1
30.000, 25.000,15.000,10.000,

5.000 itd. I

Co drugi los wygrywa.
Ceny losów 1. klasy ^

Paóstwowej Loterji Klasowej:
ćwiartka Zł. 10, połówka ZŁ 20, I  

cały los ZŁ 40. I

Losy d o  nabycia ■

Braci ŚAFIERI
Kraków, Rynek Gt. 1. 6 d  ■
Z am ów ienia listów , zała tw ia  się  o d w ro tn ą  pocztą  H

W tętn miejscu wyciąć i przesłać nam w liście

Karta zam ówień.
Do BRACI SAFIER, Kraków, Rynek gł.fed

N iniejszem  zam aw iam .
  losów  ćw ia rtek  po Zł 10

losów po łów ek  po  Zł 20
  losów  całych  po  Z ł 40

N ależytość Z ło tych..........................  n iszczę po
o trzy m an iu  losów b lankietem  nadaw czym  
P. K. O. N r 100.117 przez firm ę załączonym
Im ię i n azw isk o :--------------------------------------------------
Dokładny adres: . -  -

Fortepiany-Pianina 
H e l e n a  SMOLARSKA

SZEWSKA L. 9
KRAKÓW  * r  t l L .  4 H I

DOGODNE R ATY
W l H . D iijmi" I '11 — ES— H— »
— stał blisko okna, modląc się. Petlurowcy zabMt co 
z ulicy. Padł martwy, przyodziany w swój ta ło s i
tęfiilin, owinięte pobożnie naokoło palców".

Teraz słucham Masję Bałik. Łkanie przerywa i«l 
zdania. Siedzi tuż obok mnie, z rękoma spleciocemi 
na kolanach, Wywołanie dramatu, proste i monoton­
ne, przytłacza mnie swoim ogromem.

Wyobraźcie sobie dom Szechtman a, pokój niski 
ciemny, kobiety drżące, krzyki z zewnątrz. Jest tam 
50-Ietni Szechtman, jego żona i córka, oraz Mas ja 
Balik, jego siostrzenica.

Około czterdziestu petlurowców napada na t̂ om. 
Organizują o-rgję, zmuszają kobiety do przygotować 
nia im jedzenia i picia. .Mija cała noc, upijają się, ra­
bują, zmuszają ąwoich gospodarzy do tańców I do 
śpiewania, wyśmiewając ich ordynarnie. Nadchodzi 
ranek. Niema już co rabować.

Rzucają v!ęc Szechtmama na podłogę, zaczynają 
go kopać, przebijać bagnetami i zadawać cięcia sza­
blami.

T rz y  k o b ie ty  k rz y c z ą , ca łu ją  ko lana  k a tó w , b y  
z ap rz es ta li to r tu r .

Nic nie pcm aga.
S zech tm an  u m iera  w śró d  s tra sz n y ch  c ierp ień . Je­

go trup  leży  ro z p o s ta r ty  na środku  izby. Wśród we­
so ły ch  o k rzy k ó w , żo łn ie rze  w y d o b y w ają  g a rn ek  g. 
k o n fitu rą  i po iep iaią  nią tw a rz  zm arłego , p o k ład a jąc  

‘ się  ze śm iechu.
‘ępuic ieden z nich, m e lo m a n ,'z a s ia d a  do for*

. tepja.nn, in to n u j ' iakąś p o p u larn ą  m elodie k tó ra  lego 
to w a rz y sz e  p o d ch w y tu ją  chórem .

i pod g ro źb ą  k a rab in ó w , Sonia, có rk a  zabitego, 
m usi ta ń c z jć  p rzed  zb ezczeszczo n y m  tru p em  swego 
ojca.. (Z francuskiego przełożył AL KortenalKh
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W ketaldosbcpie prasy
Nie lękajmy sie doradcy zagranicznego! — Niesmaczne ingrediencje. — Istotna wartość poży­
czki. — Trzy zasadnicze kierunki. — „Grupa rzeszowska"* o podwójnej buchalterii p. Wito­

sa. — Ładny „jubileusz"*.
W  sprawie uzyskanej pożyczki zagranicz- , 

nej zaznacza słusznie p. Streński na ła:nacli 
^Warszawianki**: .

U p raw n ien ia  trzy le tn ie  t. zw . D o ra d cy  z a g ra ­
nicznego, w ch o d ząceg o  w  sk ła d  R ad y  B anku , są  
liczne, n a  oko n a w e t ra ż ą c e , ale  w  b liższem  w ni 
knięciu rz ec zo w e  i n a w e t p o ż y te cz n e  d la  u trw a ­
lenia sic u n as z d ro w y ch  z a sa d  g o sp o d a rs tw a  
pieniężnego, o g ran iczo n e  do zu ży c ia  p o ży czk i i 
wykonania z w iązan eg o  z nią p lanu  s ta b ik z ac y j-  
nego, mające is to tn ie  c ec h y  u ży teczn e j d o rad y , 
której trzeźwi kadzie u n as  o ćd aw n a  się  n ie  lę- 
kalt, a nie nadzoru obcego uciążliwego p ań stw o  
Wu.

Przegląd warunków p o ży czk i p o tw ie rd z a  p rz e  | 
konanie, że będzie ona dla  P a ń s tw a  p o ż y te cz n a ,
U zatem uprawnia do zadowolenia z jej z a w a r -  
u .  jako zdarzenia gospodarczo, skarbowo, pań 
łkwwwo, walnego i pomyślnego.

P. R. Srokowski w  „Nowej Reformie" podno 
si również bardzo szeroki zakres uprawnień 
zagranicznego doradcy. Pozatem zwraca p. 
Srokowski uwagę także na inne „mniej smacz­
ne** ingrediencje pożyczki, jakoto udzielenie jej 
aa 20 (a nie na 30) lat; na fakt, że oprocentowa 
nie Uegi>«e od sramy spłaty, więc nie od 100, 
ałe od 103 wartości nominalnej (co oznacza 
■kryte podrożenie pożyczki), wreszcie na fakt 
zabezpieczenia całego serwisu pożyczkowego 
dochodami z ceł zarówno przywozowych, jak 
.wywozwwycb, co nie ma wprawdzie praktycz­
nego znaczenia, co może jednak stanowić nie- 
■ fty  preced w przyszłości. W szystkie te  
preykre momenty równow aży jednak — defini 
tanraa stabilizacja złotego

I na tej ostatecznej stabilizacji p o le s r  w a r to ść  
aactągniętej pożyczki, ró w n o w aż ąc a  ca łk o w i­
cie wszystkie tw a rd e  jej p o stan o w ien ia . P rz e z  
tę staftćfeację p o ło żo n y  z o s ta ł fundam en t t rw a ­
ły  odbudowy i ro zw o ju  g o sp o d arczeg o . Spełn i o  
fcy bofswem został wstępny w a ru n ek  w sze lk ie j 
kapitalizacji którym jest zaufan ie  do w łasn eg o  
PROiądza.

Zdajweiu chadeckiej „Rzeczypospolitej** 
z chaosu naszego żyda p o lity czn eg o  pow oli 
wykudagą się trzy zasad n icz e  k ieru n k i:

1. Obóz zachowawczy, który w formie kon­
serwatyzmu oświeconego jest dziś Polsce po­
trzebny i mógłby jej oddać duże usługi.

2. Obóz u m ia rk o w a n y  o p ie ra ją c y  się  na  z a sa ­
dach ch rześca jań sk o -sp o łeczn y ch , b ę d ąc y  czyn  
rifcłęm postępu i ró w n o w ag i spo łeczn ej w  p ań ­
stwie.

3. Wreszcie obóz socjalłstyczno-komunistycz- 
*f, będący wyrazem wszystkich kierunków ra­
dykalnych.

W tych trzech kierunkach zdąża dziś proces 
krystalizacji poglądów i nastrojów społeczeń­
stwa. Ma on swoje uzasadnienie w psychice i w 
tatar es ach klasowych naszego narodu.

O ooegdajszycfa obradach klubu parlaraentar 
acco „P4*sta“ podaje „Epoka** parę ciekawych 
■wcegółów:

Posiedzenie zagaił p. poseł Wincenty Witos o- 
•wiaoczen-a. iż zamiary „grupy rzeszowskie}** 
(w  Rzeszowie bowiem opozycjoniści powzięl 
decyzję o zwołania klubu), zbiegły się z jego

„pragnieniem** odbycia d i .kusi; o s> itKioji, poi i 
ty cz n e j w śród  cz łonków  ..!>:a sU f .

P o  tem  zagajen iu  z .tb f .’!! i d f '  u c z ę s tn jiy . ' n- 
b ra d  rzeszo w sk ich , pp. -en. B ojko : nos. K osy- 
d a rsk i, s tw ie rd za ją c , iż obow iązk iem  khibu 
„Piasta"" jest zajęcie  zd ecy d o w an eg o  w obec rza  
du M arsza łk a  P iłsu d sk ieg o  stan o w isk a .

S ęd z iw y  sen io r ruchu ludow ego , p. sen . B o i- 
ko o św iad cza :

—  S tan o w isk o  „Piasta*" w o b ec  M arsza lk a  P ił­
sudsk iego  pow inno Dyć p o zy ty w n e .

W  dyskusji w y ra żo n o  żal z pow odu „odpych ■ 
n ia“ p rzez  rz ąd  „przyjaźni"" p a rtji p. W ito sa . 
Tu i ów dzie  d a ły  się  s ły sz e ć  g ło sy , iż  s tro n n i­
c tw o , k tó re  v o tu ie  w sz y s tk ie  p rzed ło żen ia  rz ą ­
d o w e  „zasłuży ło" ‘sobie na lepsze  trak to w a n ie . 
K toś w ięc z au w a ż y ł, a b y  w y słać  (? )  d e le g ac k  
do M a rsz a łk a  P iłsu d sk ieg o  z zap y tan iem , jaki 
iest jego p ro g ram  (? ).

P o s . D ubiel zau w a ż a , iż jego zdaniem  M ar­
sza łek  P iłsu d sk i m a p ro g ram . P ro g ra m  ten  od 
la t M arsza łek  realizu je . Jeżeli idzie o o k res o- 
s ta tn i, to w e  w szy s tk ic h  posun ięciach  M arsza ł­
ka  w id ać  n iez w y k ła  ko n sek w en cję . M arsza łek  
jes t p rz ew id u jąc y  i w y b ieg a  m yślą  znaczn ie  na 
p rzód . M yślam i jes t już dziś w  o kresie , k tó ry  
będziem y  p rz e ż y w a ć  conajmruiej za d w a  lata .

W  da lszy m  ciągu dy sk u sji w y jaśn iło  się, ze 
g ru p a  rzeszo w sk a  nie z am ie rz a  „Piasta"" ro /b  - 
jać . P . K o sy d arsk i n a zw a ł n aw et ew en tu a ln e  
rozb icie  „pospolrtem  św iństw em ""; o p o z j cjoniści 
są  jednak  zdan ia , że n a leży  w re sz c ie  po łożyć  
k re s  podw ójnej b u ch alte rii p o lity c z n o  p W ito sa : 
g łosow an iom  n a  sejm ie za rządem , a d o g ry z a ­
niu rząd o w i w  robocie  ag itacy jnej.

Z dan iem  w ięk szo śc i m ów ców , „Piast"" pow i­
nien  zdo b y ć  się  na  zajęc ie  w y ra źn e g o  s ta n o w i­
s k a  w o b ec  rządu . M asv ch frp sk ie  są  w ierne M ar 
sza lk o w i P iłsu d sk iem u , a „Piast"", zdan iem  u- 
czes tn ik ó w  w c zo ra jsz y ch  ob rad , pow in ien  być  
te j w ie rn o śc i w y razic ie lem .

C a ło d z ien n e j te j d y sk u sji, w  tym  tonie  u trz y ­
m anej, p rz y s łu ch iw a ł się  p. W ito s, k tó ry  o b ra ­
dom  p rz ew o d n iczy ł. G dy go z ap y tan o , czem u 
sarn g łosu  nie zab ie ra , o św iad czy ł, iż p ragn ie  
się  zap o zn ać  z n astro jam i pan u jący m i w klubie.

O nadchodzącym „jubileuszu"" w Moskwie pi. 
sze na łamach „Robotnika** pcs. Czapiński:

C iek aw y  „jub ileusz"! W łaśn ie  w  m om encie  
jubileuszu u ro czy śc ie , ze zd u m iew ający m i m o ty  
w am i w y le w a ją  T ro ck ieg o , k tó ry  w  roku  1917 
k ie ro w a ł w ra z  z L en inem  „czerw o n y m  p aźd z ie r 
nikiem"". W łaśn ie  w  chw ili jub ileuszu  o sk a rża ją  
ju b ila tó w  o chęć z o rg an izo w an ia  n ie  ty lk o  „d ru - 
giei“  p a rtji, lecz  p o p ro s łu  —  now ego  K ora io łer- 
nu, 4-ei M iędzynarodów ki.

A więc — jubileusz, czy bankructwo?! 
Albowiem boisz ewizm Lako teurja) jest zbu­

dowany n a  złudzeniach. „Krasnyi oktiabr"" nie 
jest likwidacją kapłtalizmu, ker fendałtemu. I 
Medale Stalin robi tę pohtykę, jaką może. Wbi­
jać w utegramotną, mużycką Rosję, która nawet 
demokracji 1 szkoły norządnef nie wkfafala, od- 
razu młotem terom i dyktatury — socjalizm in­
tegralny (całkowity)? Naiwność azjatycka' 

Ładny Jutrleusj; ! Oby główni Jubilaci" nic 
spędrah  go w Statałowskżch kryuónałacbł

(b)

szóści narodowych we Włoszech. Słoweński 
poseł w parlam encie włoskim W iłfan barda* 
ostro wystąpił przeciwko prześladowaniu ln -  
(Ui ości słoweńskiej. Rząd włoski zamyka* 
wszystkie słoweńskie szkolySrozwiązn ie s!o-\ 
węńskie i n s i y l u e j c  i towarzystwa, chociaż WJ 
Iraktacic w Rapallo zobowiązał się uroczyście 
do szanowania narodowej kultury  ludnóScE 
słoweńskiej. Także n ie m ie c k ie  delegat baron, 
Sicinlsf.i li protestował przeciwko przekładowa! 
n i  u Indor ‘•‘.•i n ie m ie c k ie j  w południowym Ty-j 
roln. W odpowiedzi na te przemówienia za-* 
znac.w! rzedstawiciel Włoch Gianini, że Wl». 
chv nie wzięły na siebie żadnych prawnyeK 
zobowiązań w sprawie swych mniejszości »*=? 
rodowych Sprawa ta  jest wewnętrzną spraw y 
Włoch, do której wtrącać się nie wolno. "

Ta odpowiedź włoska wywołała na łtongrej 
sie powszechno poruszenie. Przedstawiciel 
F rancji prof. Aulard w porywającej mowie* 
zaapelował do starych tradycyj włoskiego li­
beralizmu Przyjęło rezolucie. wzywającą To­
warzystwa przyjaciół Lisfi Narodów tak wfę-‘ 
ksześei jak i mniejszości, by między sobą 'do­
szły do porozumienia. Równocześnie jednako­
woż zwrócono uwagę na rezolucie Ligi N aro­
dów z września 1922 roku. w której Lig* Na­
rodów wypowiada nadzieie, że nawel te pań­
stwa, które prawnie się nie zobowiązały, p rze 
cież okazywać będą tę sama tolerancję wobec 
swych mnieiszości narodowych, co państwa* 
które przyjęły trak tat o mniejszościach naro-- 
de wy eh.

Kwestfa »ęzyk©wr w Lidze Nar*
Generalny sekretariat Ligi Narodów ogłosi? 

niedawno, że korespondować tylko będzie w  
dwóch oficjalnych ięzykach tj. w języku fran 
cuskim i angielskim. Jeśli z praktycznych’ 
względów sekretariat odpowie w innym  języ­
ku. to z tej odpowiedzi jednakowoż wynikać 
musi. że nie nos? ona oficjalnego charakteru. 
Tylko w wypadkach co do których istni: ie pe 
wność, że oba te języki oficjalne Ligi Naro­
dów są stronie korespondującej z Ligą zupeł­
nie nieznane, przyczem nie istnieje też możli­
wość przrfłómaczenia tej oficjalnej odpowie­
dzi Ligi Narodów, dodnnem bedzie do odpo­
wiedzi sekretarjatu także tłómaczenie w języ­
ku strony zwracającej się do Ligi.

To rozporządzenie generalnego sekretariatu  
zwrócone jest najprawdopodobniej głównie: 
przeciwko Niemcom, albowiem w  ostatnie® 
czasacłi do sekcji gospodarczej sekretarjatu  
wpływają setki listów w  języ k u  niemieckim.- 
na które odpowiadano również w tvm sam vm  
łęzyku Generalny sekretariat Ligi Narodów 
uznał za stosowne widoczni* koniec położyć 
temu chaosowi.

Rola Rumunii w roku 19W
Rum uńska prasa ogłosiła, jak  wiadomo 

list byłego am basadora w Petersburgu Pałeo- 
leguesa, o SFórego rzekomej nocłe do W ęgier 
w  sprawie wnnocy 'dla Polski w  iroSu 1920 już 
kilkakrotnie pisaliśmy, do obecnego posła rn-j 
muńskiego w Pnryżu K. DiameniRego. 7  lisFaff 
tego 'dowiadujemy się, że Biam end! prowadzi?' 
właściwie rokowania z W ęgram i, przyrzekaj 
jąc im  „złote góry* za w ystąpienie przedw kó 
sowietom. Paleologue skorzystał z feł sposo-j 
bności. by jeszcze raz zdementować, jakoby 
rząd francuski w roku 1920 w ysłał jakąś hote 
do rządu węgierskiego.

Charakterystyczną rzeczą tego listu, którv 
został ogłoszony poraź pierwszy przez rum uń­
ską rządowa aiencję, a więc został form al­
nie na R um unii wymuszony, jest chęć oczy­
szczenia się w  oczach' opinji czeskiej, ^ -an  
c if widocznie bardzo na tem  zależy, bv Cze­
chy nje traciły zaufania do swego w idnego 
francuskiego protektora i sojusznika i dlatego 
usiłuje całą wine zwaKć na drugiego soju­
sznika Czech. tj. na Rum un je. W  sam ej za? 
rzeczy prawdopodobnie tale F rancja  jak  t R u 
m unja kusiły  W ęgry do zbrojnego w ystąpie­
nia przeciwko sowietom, przyrzekając im ko­
sztem Czechosłowacji 'duże koncesje.

Na horyzoncie politycznym
*

0  interwencję Ligi Narodów 
w konflikcie polsko-litewskim
Jak  wiadomo, wystosowała Litwa do gene­

ralnego sekretarza Ligi Narodów notę z p ro ­
testem przeciwko rzekomemu prześladowaniu 
Litwinów w Polsct. W nocie swej zaznacza 
rz%d litewski, że doniesienia prasy polskiej o 
prześladowaniach Polaków na Litwie są zm y­
ślone. Litw a prosi o zastosowanie klauzuli o 
mniejszościach narodowych z 28 czerwca 1919 
do ludności litewskiej w  Polsce jako jednej 
z mniejszości narodowych i zapowiada obszer 
ne umotywowanie swego oskarżenia Polski.

Na innem  m iejscu zaznacza „Neue Freie 
Prewse'*, że Liga Narodów będzie m usiała in­
terweniować w konflikcie polsko-litewskim. 
Przy tej sposobności przypom ina wiedeńska 
gazeta, że Liga Narodów już raz interw enio­

wała, a mianowicie Rada Ligi wysłała dele­
gację zaraz po wycofaniu sowietów z W ilna. 
W tenczas doszła do skutku umowa w Suwał­
kach, ale w prze klzień ogłoszenia tej umowy 
generał Żeligowski zajął W ilno. Konferencja 
ambasadorów uznała ten fakt i przyznała 
W ilno Polsce. Uchwało .ta była zresztą zupeł­
nie słuszną, albowiem W ilno m a pszeważną 
większość polską.

Teraz konflikt między Polską a Litwą zna­
cznie się pogłębił i grozi wybuchem wojny, 
obowiązkiem więc Ligi Narodów jest do tej 
katastrofy nie dopuścić.

Jak Włochy obchodzą się 
z mniejszościami narodowemi?
Na odbywającym  się obecnit w Sofji kon­

gresie „Tow arzjstw  Przyjaciół Ligi Narodów" 
dyskutowano bardzo żywo nad spraw ą m niej-
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PRZEGLĄD GOSPODARCZY
Zasady pi ogra mu stabilizacyjnego

Podniesienie dochodów budżetowych i refor 
pieniędzy. — Szerokie uprawnienin doradcy

Już w c z o ra j  w  częśc i n a k ła d u  p o d a liśm y  is to ­
tne zarysy p la n u  s ta b il iz a c y jn e g o , o g ło sz o n e g o  w 
„Dzienniku U s ta w '1 w  z w ią z k u  z  z a c ią g n ię c ie m  
pożyczki. B liż sz e  sz c ze g ó ły  teg o  p la n u  p r z e d s ta ­
wiają się n a s tę p u ją c o :

Z A R Z Ą D Z E N IA  B U D Ż E T O W E
D la  z ab e z p ie c z e n ia  r ó w n o w a g i  b u d ż e tu  w  n a j ­

b l iż sz y c h  2 ła ta c h  rz ą d  p o d w y ż sz y  d o ch o d y  o 400 
milj. z ł. p o n a d  p re lim in a rz .  ( J a k  w ia d o m o  f a k ty ­
czne d o c h o d y  w  u. r .  s ą  o  p rz e sz ło  IW  m ilj. zf. 
w y ż sz e  od  p re lim in o w a n y c h ) . Ż ad n e  w y d a tk i  w  
r .  1928 i 1929, n ie  p rz e w id z ia n e  w  sz c ze g ó ło w y m  
b u d ż ec ie , n ie  m o g ą  b y ć  u sk u te c z n ia n e , o  ile  n ie  
b ę d z ie  s p o w o d o w a n e  o d p o w ie d n ie  z w ię k s z e n ie  do 
chodów. W sz y s tk ie  s p ła ty  na rzecz  rz ą d u  i w y ­
płaty rz ą d o w e  b ę d ą  d o k o n y w a n e  za p o śre d n ie  
twem B a n k u  P o lsk ie g o , P. K O. i przez. K asy  
s k a rb o w e .  W sz y s tk ie  w o ln e  fu n d u sz e  s k a r b a  
we b ę d ą  lo k o w a n e  w  B a n k u  P o lsk im . D i- 
chody i w y d a tk i  w s z y s tk ic h  p rz e d s ię b io r s tw  pań  
s lw o w y c h  n ie s k o m e rc ja liz o w a n y c h . b ęd ą  a d m in i­
s t r o w a n e  o d d z ie ln ie  od o g ó ln y c h  ra c h u n k ó w  p a ń ­
s tw o w y c h  w  ten  sp o só b , a b y  w p h  w y  b ru t to  i nad  
w y ż k i d o c h o d ó w  z ty c h  w p ły w ó w  n ie  ruogl^ być 
u ż y te  w  sp o s ó b  In n y , n iż  teai, j a k i  je s t  p rz e w id z ia ­
n y  w  b u d żec ie . B u d że t i f in a n s o w e  o p e ra c je  p rz e d ­
s ię b io r s tw  p a ń s tw o w y c h  sk o m e rc ja l iz o w a n y c h , 
b ę d ą  p o d le g a ły  k o n tro li  m in is t ra  sk a rb u

R z ą d  w  m o ż liw ie  n a jk ró ts z y m  c z a s ie  z o rg a n i­
zuje k o le je  na  z a s a d a c h  a u to n o m icz n y ch , a lb o  na 
zasadach h a n d lo w y c h , r z ą d  p rz e p ro w a d z i  n ic z w lo  
eznie plan reformy sy s te m u  p o d a tk o w e g o  i p rzed - 
s ię w e ź m ie  k ro k i ,  n iez b ęd n e  d la  w p ro w a d z e n ia  go  
w  ży c ie , po  z a s ią g n ię c lu  o p in ji  s p e c ja ln ie  u tw o ­
rzonego k o m ite tu . M in is te r  s k a r b u  u tw o rz y  s p e ­
cjalny k o m ite t dla p rz e s tu d io w a n ia  s y tu a c ji  ban  
kóW  i d la  o p r a c o w a n ia  sp o so b u  je j n a p ra w y .

R z ąd  p o s ta n a w ia ,  że  m in is te r  s k a rb u  nie będ zie  
k o r z y s ta ł  w  c ią g u  r. 1928 i 29 z u p ra w n ie ń , do n 
d z ie la n ia  z fu n d u sz ó w  sk a rb o w y -  p o ży czek  b an  
kom  p a ń s tw o w y m , sa m o rz ą d o m , p r z e d s ię b io r ­
s tw o m  p u b lic z n y m , ja k  ró w n ie ż  na in n e  cele. J e ­
d n a k o w o ż  z  fu n d u sz ó w  s k a rb o w y c h  m o że  u d z ie lać  
sa m o rz ą d o m  k ró tk o te r m i  io w y ch  p o ży czek  z te r ­
m inem  n ie  p r z e k ra c z a ją c y m  12 m ie s ię cy  pod w a ­
ru n k ie m , że  z a l ic z k i  te  n ie  p rz e w y ż s z ą  20 p roc . 
p o d a tk ó w , p o b ie ra n y c h  ro c z n ie  p rz e z  s a m o rz ą d y , 
ja k o  c a ło śc i.

Rząd uznaje zasadę, że z w y ją tk ie m  w y p a d k ó w  
poważnej i nieprzewidzianej o s ta te c z n o śc i ,  nie 
będzie pożyczek na potrzeby budżetu zwyczajne­
go. Rząd nie będzie zaciąga! ani wewnętrznych, 
ani zagranicznych pożyczek długoterminowych 
dla celów budżetowych w ciągu trzech lat, jednak 
że rząd może zaciągnąć pożyczkę na eele produ 
kcyjne po uprzedniem zasięgnięciu opinji dorad­
cy, który zakomunikuje mu swą opinję o chara­
kterze doradczym oo do proponowanej operacji 
pożyczkowej. Ponadto zanim zostanie zatwierdzo­
na jakakolwiek zagraniczna pożyczka gwaranto­
wana przez rząd, albo jakakolwiek zagraniczna 
pożyczka samorządowa, rząd zasięgnie opinji do­
radcy.

Ust. 5. dotyczy utworzenia rezerwy skarbowej. 
W tym celu rząd zdeponuje w Banku Polskim su­
mę 75 milj. z ł , jako rezerwę skarbową. Z sumy 
tej skarb będzie korzystał, gdy wykaże doradcy 
konieczność umożliwienia skarbowi pokrycia bie­
żących wydatków w chwili, kiedy wpływy bieżą­
ce są niedostateczne. Sumy podjęte z rezerwy skar 
bowej muazą być zwrócone w przeciągu 6 mie­
sięcy. Rezerwa skarbowa nie będzie zniesiona a- 
ni zmniejszona tak długo, dopóki Bank Polski i 
doradca nie przyjdą do przekonania, że wewnętrz­
ne warunki dla uzyskania pożyczki krótkotermi­
nowej ustalają się dostatecznie, aby uczynić tę ie- 
zerwę zbyteczną, albo że rezerwa skarbowa może 
być i będzie odtworzona z nadwyżek budżetowych.

STABILIZACJA WALUTOWA.
Na wstępie znajduje się tu ogólna deklaraeja 

rządu, że zrzeka się on prawa emisji biletów pań­
stwowych i Bank Polski będzie jedyną instytucją 
zupełnie niezależną od rządu, jako spółka akcyj­
na Rząd nie jest upoważniony do uzyskiwania 
zaliczek od banku. Rząd pożyczył obecnie od ban­
ku 25 milj zł- Da uiocy statutu banku, przyznają­
cego pożyczki rządowi w. wysokości do 50 milj.

Tak długo, jak długo istnieć będzie rezerwa 
skarbowa, rząd nie będzie zaciąguł dalszych pożv-

in u  podatkowa. — Rząd wyrzeka s ię  e m is j i
zagranicznego. — Jak będzie użytą pożyczka?

czek w  b an k u .
U st 2. d o ty cz y  u s ta le n ia  z ło te j  p o d s ta w y  d la  

, w a lu ty  G ło s i on m. i n ,  że  z a p ro w a d z o n y  z o s ta n ie  
o b o w ią z e k  w y m ie n ia ln o ś c i b i le tó w  B a n k u  P o l ­
sk ie g o  na z io ło , a lb o  na  d ew izy , w y m ie n ia ln e  na  
z ło te .

U st. 8. d o ty czy  w y c o fa n ia  b i le tó w  p a ń s tw o w y c h  
i e m isy j m e ta lo w e g o  p ie n ią d z a  z d a w k o w e g o  ■*- 

i C elem  w y c o fa n ia  is tn ie ją c y c h  b i le tó w  z d aw k o - 
I w y ch . rz ą d  w p ła c i  B a n k o w i P o lsk ie m u  140 m ilj. 
! z ł ,  w s k u te k  czeg o  B an k  P o ls k i  p rz e jm ie  z o b o w ią- 
; z au ie  za p om ocą  o b ecn y ch  b ile tó w  p a ń s tw o w y c h ;

z a s tę p u ją c  je  s to p n io w o  w la sn e m i b ile ta m i. I'>- 
' n a d to  rz ą d  z d ep o n u je  w  B a n k u  P o lsk im  00 m ilj. 

zh, p rz e z n a c z a ją c  je na  b ic ie  s re b rn y c h  m onet. 
R ząd  n ie  b ęd zie  w v b i ja ł  an i e m ito w a ł z d a w k o ­
w i-rh  m onet p o n ad  185 m ilj. z ł .  o b ecn ie  z n a id u ją -  

, cych sic  W obieg li i 140 m ilj. zł. s re b rn y c h  m o n et 
r i iv b a . że B ank  P o ls k i  uzna, że z ach o d z i po tem u  

: p o trze b a
U st -1. o m aw ia  i r o d k i  b a n k u  d la  zab ezp ieczen ia  

| s ta b il iz a c j i  w a lu t. P rz e w id z ia n e  są  tu  z m ia n y  w y- 
' m ag ań  d o ty czący ch  p o k ry c ia , z w ię k s z e n ie  k a p ita -  

I i  z a k ła d o w e g o  b a n k a , w y b ó r  cu d zo z ie m ca  ia  
| cz ło n k a  R ad y  b a n k u  i z m ia n y  s ta tu tu  b a n k u  w  
! k ie ru n k u  u m o ż liw ie n ia  sp rz e d a ż y  i z a s ta w u  w e k - 
i sli. w y ra ż o n y c h  w  w a lu c ie  z lo to w e j.

U st. 5 d o ty czy  r e g u lo w a n ia  z a g ra n ic z n y c h  p o ż y ­
czek p ry w a tn y c h .

D O RA D CA  Z A G R A N IC Z N Y .
R ząd  zg ad z a  się . . że d o ra d c a  b ęd zie  z a g ra n ic z ­

nym  cz ło n k iem  R ad y  B an k u . Z a g r a n ic z n y . cz ło n ek  
, R ad y  B a n k u  b ęd zie  p o m a g a ł i s tu ż y l  ra d a m i rz ą -  
: do w i za p o ś re d n ic tw e m  m in is t ra  s k a r b u  w  z ak re - 
| s ie  ró /.n y ch  p o c zy n a ń  p rz e w id z ia n y c h  w  p lan ie .
; D o ra d c a  b ę d z ie  p rz y g o to w y w a ł  k w a r ta ln e  sp ra -  
i w o z d an ie , d o ty cz ąc e  p o s tę p ó w  a k c ji  p lan u  w  p o ­

szczególnych. p u n k tac h , o ra z  będ zie  p e łn ił  pew n e  
itm k c je  p rz e d s ta w ic ie la  'a g e n tó w  f isk a ln y c h  p o ­
życzki.

D o ra d c a  b ęd zie  w y b ra n y  na o k re s  t rz e c h  la t. 
Może on w c ze śn ie j u s tą p ić , jeże li uz.ńa p rz e d łu ­
żen ie  t r w a n ia  jeg o  fu n k c ji z.a n iep o trze b n e . J e ­
żeli d o ra d c a  u zna. że w y k o n a n ie  p ro g ra m u  n ie  
je s t  d o s ta te c z n ie  p o su n ię te  .w k o iicu  ro k u  b u d ż e to ­
w eg o  1.023/30, rz ą d  z b a d a  sy tu a c ję  w s p ó ln ie  z  do- 

' ra d c ą  i usta l.i z nim , jak ie  w y m a g a n ia  p la n u  po- 
1 w in n y  b y ć  k o n ty n u o w a n e  i ja k  d ługo .

U s t. 7 m ó w i o a r b i t r a ż u  w  w y p a d k a c h  ja k ic h -  
i k o lw ie k  ró ż n ic  m ięd zy  rz ąd e m  a d o ra d c ą . W tym  
| w y p a d k u  o b a j p rz e d s ta w ic ie le  o b ie r a ją  t r z e c ią  o- 
: sobę  in n e j n a ro d o w o śc i, ja k o  ro z jem cę , k tó r e j  de- 
i  cy zja  b ę d z ie  o s ta te c z n a .

Z U Ż Y C IE  PO Ż iT C Z K I.i
i R ząd  z a c ią g n ie  p o ży czk ę  w  su m ie  o k o ło  60 u i- 
; ljo h ó w  d o la ró w  n e tto , k tó ra  w  p rz y b liż o n y c h  cy- 
j f r a c h  b ę d z ie  p rz e z n a c z o n ą  n a  n a s tę p u ją c e  ce le :
J a )  75 m ilj. z ł n a # p o w ię k sz e n ie  k a p ita łó w  uaii- 
j k u  P o lsk ie g o ;
j b) 140 m ilj zł. na  p rz e ję c ie  p rz e z  B an k  po lo  y  
! e m is j i  s k a rb o w e j  (tj. b i le tó w  z d a w k o w y c h )  ne i;

c) 90 m ilj. zł. na  k o n w e rs ję  p o ło w y  e m is j i  s k a r ­
b o w e j n e tto  n a  m o n e ty  s r e b rn e ;

d) 25 m ilj. zł. a lb o  ta k ie  sum y, ja k ie  b ę d ą  p o ­
trz e b n e  na u m o rze n ie  d łu g u  p ły n n e g o  s k a rb u ;

e) 75 m ilj. z ł. na  u tw o rz e n ie  p ły n n e j re z e rw y  
s k a rb o w e j,  n a z w a n e j „ r e z e rw a  s k a i b o w a ';

f) 135 m ilj. zł. na  ce le  ro z w o ju  ek o n o m iczn eg o . 
W p ły w y  z poży czk i b ęd ą  p ła c o n e  do  B a n k u  P o ’-

sk ie g o , a r ó w n o w a r to ś ć  w  z ło ty c h  b ę d z ie  z d e p o ­
n o w a n a  w  B a n k u  P o ls k im  na sp e c ja ln y m  r a c h u n ­
ku, z  k tó re g o  b ęd zie  z w o ln io n a  n a  rz ec z  rz ą d u  ty l ­
ko na  ce le  p rz e w id z ia n e  p o w y że j. O d p o w ie d n ie  do  
te g o  w s z e lk ie  d y sp o z y c je  teru i su m a m i w  B a n k u  
P o ls k im  b ę d ą  w y m a g a ły  u p o w a ż n ie n ia  d r o g ą  kon- 
t r a s y g n a tu r y  d o ra d cy .

U m o w a  p o ż y c z k o w a  będ zie  p rz e w id y w a ła  d o ­
c h o d y  ce ln e , ja k o  z a b e zp ie cz en ie  o b s łu g i  p o ży czk i 
D o ch o d y  te  b ę d ą  p ła c o n e  w  p ie rw s z e j  l in j l  do 
B a r k u  P o ls k ie g o  u a  sp e c ja ln y  ra c h u n e k  f i s k a l ­
n y c h  a g e n tó w , p o d le g a ją c y c h  ry g o ro m  i z w o ln ie ­
n io m  p rz e z  p r z e d s ta w ic ie la  f isk a ln y c h  a g en tó w , 
k tó ry m  w  p ie rw sz y m  o k re s ie  będzie  d o ra d c a  

A n n e k s  do  częśc i f l -g ie j  p la n u  s ta b il iz a c y jn e g o  
m ów i na  w s tę p ie  o w y m a g a n ia c h , d o ty cz ąc y c h  
p o k ry c ia  z ło teg o . P o k ry c ie  b ę d z ie  p o w ię k sz o n e  d-o 
40 p ro c . 3 4 teg o  m in im a ln e g o  p o k ry c ia  B a n k  pę­
dz ie  u trz y m y w a ł w  z ło ty ch  m o n e ta ch  w zg lęd n ie  
s z ta b a c h . C o n a jm n ie j 2/3 ty ch  z ło ty c h  m o n e t i

s z ta b  b ęd zie  p rz e c h o w y w a ł w  sw o im  sk a rb c u , po­
z o s ta ła  z a ś  1/3 m oże  lo k o w a ć  z a g ra n ic ą .  P o  s ta ­
b i liz a c ji  z io te g o  B a n k  P o ls k i  z an iec h a  o b ecn e j 
p r a k ty k i  u d z ie la n ia  p o ży czek  z ab e zp ie cz o n y ch  w a ­
lu ta m i z a g ra n ic z n c in i

O becny  k a p ita ł  z a k ła d o w y  B an k u  b ęd zie  p o w ię ­
k sz o n y  d o  150 m ilj. z ł., ta k . że łą c z n ic  k a p ita ł  i r e ­
z e rw y  B a n k u  w y n io są  o l-o lo  200 m ilj. zł. U s ta la  
się , że  a k c je  n o w e j em is ji, s p rz e d a n e  s k a rb o w i,  
będą z d e p o n o w a n e  u d o ra d c y  im ra c h u n e k  r z ą d u  
z lem . że a k c je  w  ten  sp o s ó b  z d ep o n o w a n e , b ę d ą  
s p rz e d a w a n e  p u b lic z n o śc i. A k c je  z d ep o n o w a n e  u 
d o ra d c y  n ie  b ęd ą  k o r z y s ta ły  z p r a w a  g ło su , a  ja k  
d łu g o  ńędą  m e  w  d ep o zy c ie , d y w id e n d y , k ló re b y  
za  n ie  p rz y p a d a ły ,  b ęd ą  p rz e le w a n e  p rz e d e w s z y s t  
k iern  n a  pocze t z w y k łe j  d y w id e n d y  8-p ro c e n to w e j, 
p rz y p a d a ją c e j  na 100 m i]jo n ó w  z ło ty c h  k a p i ta łu  
o b e c n ie  is tn ie ją c e g o .

O s ta tn i u s tę p  a n n e k s u  d o ty cz y  w y b o ru  z a g r a n i ­
czn e g o  cz ło n k a  ra d y . B ęd z ie  on p o m a g a ł  i  dora­
d z a ł b a n k o w i w  s p ra w a c h ,  d o ty cz ąc y c h  zadań 
b a n k u , w y p ły w a ją c y c h  z n in ie js z e g o  planu. Bę­
dz ie  on  re z y d o w a ł s ta le  w  B a n k u  P o lsk im , o ile 
n ie  z ad ecy d u je , że je g o  s ta ły  p o b y t w Warszawie 
n ie  je s t  d a le j  u z a sa d n io n y . T en  cz ło n ek  rady bę­
dzie  u p o w a ż n io n y  do  s tw o rz e n ia  doradczego k o ­
m ite tu  f in a n s o w y c h  e k s p e r tó w , k tó r y  będzie od* 
b_\ w a ł p o s ie d ze n ia  na je g o  z a p ro s z e n ie  i pod Jego 
p rz e w o d n ic tw e m  B ęd zie  on za  p o ś re d n ic tw e m  k ie  
ro w n ic tw a  b a n k u  in fo rm o w a n y  o wszystkich ope­
racjach banku i jego s y tu a c j i  w  tych szczegółach, 
które będzie u w a ż a ł  z a  potrzebne

X * *
J a k  w id z im y  c z e k a ją  n a s  w  b lisk im  c z a s ie  b a r ­

dzo  d o n io s łe  z a rz ą d z e n ia  w  d z ie d z in ie  f is k a ln e j  1 
w a lu to w e j, p rz y cz em  z w ła s z c z a  k w e s t ja  reformy 
p o d a tk o w e j w z b u d z ić  m u s i z  n a tu r y  rz e c z y  szcze­
g ó ln e  z a in te re s o w a n ie .  O m ó w ien iem  ty c h  w a ­
żn y ch  k w e s ty j  z a jm ie m y  się  w  n a jb liż s z y m  czasie .

Jaki będzie ustawowy kurs 
dolara?

(sn ) D e k re t o  u s ta w o w e j  s ta b il iz a c j i  złotego po 
- ta n a w ia ,  że  z 1 kg z ło ta  w y b ija  s ię  5,924.44 
le m  sa m em  fa k ty c z n a  d e w a lu a c ja  złotego, k tó r  
nastąpiła od roku 1925, zostaje legalnie zatwie 
d z o n a , a zarazem z m n ie js z o n a  zostaje zawarto! 
z ło ta  w  n a sz e j je d n o s tc e  w a lu to w e j. N a  podsta 
w ie  b o w iem  ro z p o rz ą d z e n ia  P re z .  R z  z 20. I  
1924, m ia ł 1 z lo ty  z a w ie ra ć  9/31 g ra m a  czyste 
z ło ta , g d y  o b ecn ie  z a w a r to ś ć  ta  b ę d z ie  zmniejsz 
n a  w  s to su n k u  1 d o  1.719. N a  te j  p o d s t a w ie 'oka 
ż u je  Się, że  p o g ło sk i  o  z a o k rą g le n iu  relacji 
te g o  do d o la ra ,  czy io  w  g ó rę  czy w  dół s ą  n i 
p ra w d z iw e , gdyż re la c ja  t a  będzie niemal z u p e t  
n ie  zgodna z o b e cn y m  k u rs e m  a mianowicie 
nosić będzie 8.917 zł za dolara.

Konferencja w sprawie prze­
pisów naftowych

O negdaj odby ła  s ię  w  m in is te r s tw ie  przem  
i han d lu  k o n fe re n c ja  w  s p r a w ie  p ro jek tu  
p rz e p is ó w  re g u lu ją c y c h  p rz e c h o w a n ie  i  sp 
p ro d u k tó w  n a f to w y c h . O d c zy ta n o  p ro jek t h u m  
w  p rz e p is a c h  n a f to w y c h , p rz y cz em  z  d y sk u s ji U 
j a w n iła  s ię  ro z b ie ż n o ś ć  z d ań  w  s p r a w ie  odle 
śc i o d  d o m ó w  m ie sz k a ln y c h  m ie jsk ic h  s ta c ji b e u  
ż y t  o w y ch . Z w iąz ek  r a f in e r j i  p ro p o n u je  odle 
te  o k r e ś l ić  n a  3 i 5 m e tró w , p o d c za s  gdy min. 
m y słu  i h a n d lu  p ra g n ie  z a trz y m a ć  p ro je k to w a ń  
10 i lo  m etró w  W  s p r a w ie  lo k a lu , w  k tó r y  
m o g ą  b y ć  p rz e c h o w a n e  '.b en zy n a  i n a f ta  ustal: 
że d ro b n a  s p rz e d a ż  sz c z e g ó ln ie j  n a f ty , rnoże  
o d b y w a ć , p rz e z  w z g lą d  n a  p ro w in c ję ,  n aw et W b a  
d y n k a e h  d re w n ia n y c h . S p rz e d a w a n a  nafta  nie 
że je d n a k  b y ć . ro z le w a n a  in a c z e j, ja k  zapom  
po m p , z  o d p o w ie d n ic h  z b io rn ik ó w . Ilość makay 
n .a ln a  p rz e c h o w y w a n e j  w  ta k i  sp o só b  nafty  
ś lo n a  z o s ta ła  n a  200 l i t ró w . N a s tę p n a  k o n fe r  
c ja  o d b ę d z ie  s ię  w  p rz y sz ły m  ty g o d n iu .

W  S P R A W IE  W A L O R Y Z A C JI C E L . Bada
d o o k o ła  s p r a w y  c z ę śc io w e j w a lo r y z a c j i  ceł p  
w adzo-ne s ą  p rz y  ś c is łe j  w s p ó łp ra c y  wszyst 
m ia ro d a jn y c h  o rg a n iz a c y j  g o sp o d a rc z y c h . S p r a  
la  je s t  ju ż  od  ro k u  ua  p o rz ą d k u  d z ien n y m , a w 
s ta tn ic k  m ie s ią c a c h  s ta ła  s ię  z n o w u  a k tu a ln ą ,  
z b y  p rz e m y s ło w e  i h a n d lo w e  p rz e p ro w a d z iły  
p o lec en ia  M in. P rz e m y s łu  i H a n d lu  s z e re g  p is  
nycli i u s tn y c h  a n k ie t,  ce lem  s tw ie rd z e n ia ,  d ła  kt 
ry c h  a r ty k u łó w  n a le ż a ło b y  w p ro w a d z ić  pewn 
d o p la lę  w a lu to w ą , a to  zc w z g lęd u  n a  konkurenc’ 
z a g ra n ic z n ą  i n a  ro z w ó j k ra jo w e g o  wyrobu 
a r ty k u łó w . D ane  te są  ju ż  w  p o s ia d a n iu  właśc 
w y ch  władz badających sprawę waloryzacji
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jeszcze trzy dni dzielą nas od procesu
Sehwarzbarła

TAM, GDZIE ODBĘDZIE SIĘ PROCES 
Kiedy obecny „Palais de Justice1' zwał się 

jeszcze ,,1’aiuis de rois", był już on gmachem 
sądu W łBt!<■ francuscy zmonopolizowali są­
downictwo 'v swojem ręku, a ponieważ byli 
wszochwlam.i, nadali sami sobie do tego p ra ­
wo. Pałac królewski stał się tedy izbą sądową 
dla całego k raju . Gdy zaś W ielka Rewolucja 
Francuska obaliła monarchję, „Palais“ stał 
się już wyłącznie gmachem sądowym, gdzie 
zasiadł trybunał rewolucyjny.

„Palais de Justice“ ktoś nazwał „Palais de 
souffrance* — pałacem katusz. Nazwa ta szcze 
gólnie nadaje się do sądu przysięgłych. Sala, 
gdzie zasiada ten sąd, jest najbardziej dram a 
tycznym  kątem  Pałacu. W ielki proces w są­
dzie przysięgłych, proces krym inalny, stał 
się niejako sadystyczną rozkoszą, łechcącem 
nerwy przedstawieniem dla pewnych kół to ­
warzyskich, przyczem przedmiotem katusz 
jest oczywiście nieszczęsny pod sądny, staw ia­
jący na kartę «wą wolność a często i życie. 
Sprawcami zaś tycL m ąk są prokurator, sę­
dziowie, adwokat strony przeciwnej, a na­
pawa się temi m ękam i publiczność, a niekie- 

i  dziennikarze.

SKŁAD SĄDU 
Na estradzie siedzi trzech czerwonych ludzi 

— w togach koloru krw i, nie wieszczącej pod- 
lądnemu zbytniej pociechy. Jestto przewodni 
zący i  dw aj sędziowie państwowi. W szyst- 
rich trzech wybiera sąd apelacyjny. Z lewej 
itrony nad ławą przysięgłych wygląda suro- 
sra twarz prokuratora. Na praw o od sędziów 
rdz* sekretarz odczytujący akt oskarżenia. 

Jwucastu przysięgłych wybieranych osobno 
a  każdym razem zapombcą losowania, sje- 
łzi naprzeciw podsądnegu. W  tylnym  planie 
«łi siedzi publiczność, która stanowi także 
aezBędne akcesor jum procesu.

. ADWOKACI 
!A3wokat Torres, obrońca Schwarzbarta na- 

do najlepszych obrońców paryskich. Tor 
es jest kw iatem  palestry francuskiej, godny 

. astępca adwokala Laboriego, obrońcy Drev- 
aua. Trzeba '‘ednak przyznać, że jego prze- 
iwaik Kampensky również jest rozgłośnym 
dteokatem. Obaj ci mężowie w ostatnich cza 
ich często spotykają się na arenie sądowej, 
?dą więc mieli jeszcze jedną sposobność do 
crzyżowania szpad. Torres dotychczas m łal 
jęcej szczęścia, więc obecnie Kampensky 

' «ka odwetu... na skórze nieszczęsnego pod- 
t&rego.

ŚWIADKOWIE OSKARŻENIA
Najważniejszym jednak czynnikiem są 
yiadkowie. Badanie ich zacznie się zaraz 
» odczytaniu aktu oskarżenia i po złoże- 
u przez Schwarzbarfa oświadczenia osobi- 
»go. Któż to są świadkowie oskarżenia i ja- 
e złożyć mogą zeznania? Pewnej odpowiedzi 
ożna już udzielić obecnie, na podstawie ich 
znań w śledztwie pierwiastkowem.
Jednym  ze świadków jest wydawca pisma 
;raińskiego „Trizuba". wychodzącego w Pa 
źu, Iljano Rozenka. Świadek ten zamachu 
e widział ale zgłosił się. by rzucić na spra- 
s tło polityczne. Oświadczył on, że m a wiele 
wodów do twierdzenia że SchwaTzbart po- 
łn ił zabójstwo Ttod wpływem bolszewików 
syjskich. Dowody m ają złożyć współpracow 
y  redagowanej przezeń gazety, w szczegół- 

. ści pewien generał.
Jozatem zgłosili się liczni świadkowie u- 
iińscy, którzy stali blisko Petlury, uczest- 
tząc w jego rządzie, wojsku i wogóle w je- 
działalności politycznej. W pierwszej iinji 

i b. m inister spraw  zagranicznych prof. A- 
sander Szulgin. późniejszy przedstawiciel 
du ukraińskiego w Paryżu. Szulgin nakre­

ślił ogóiny stan Ukrainy i scharakteryzował 
osobistość Petlury. Zdaniem jego, P etlura 
był człowiekiem mężnym i przyzwoitym, nie­
zdolnym do niesprawiedliwości, wielką więc 
krzyw dą byłoby posądzić go o pogromy. Pe- 
tiura, był pono przyjacielem  mniejszości n a ­
rodowych, dzięki niem u powstała autonom ja 
żydowska i m inisterstwo żydowskie.

Drugi świadek, m inister pracy, Bezpalko 
nie przeczy, że pogromy m iały miejsce, ale 
utrzym uje, że P etlura nie ponosi za to winy, 
bo był on notorycznym ich przeciwnikiem, 
zwalczał je, a jeżeli nie czynił wszystkiego, 
co było potrzebne dla ich powstrzym ania i za 
pobieżenia im, to tylko przeto, że więcej ro­
bić nie mógł. Zdaniem Bezpałki. Żvdzi ukraiń 
scy sami wiedzą, że Petlura osobiście nie jest 
winien, lecz w żydowskiej fantazji ludowej 
zrodziło się przekonanie iż Petlura był wszech 
mocny i wszechwładny. W końcu Bezpalko 
oświadczył, że winowajca pogromu płoski 
rowskiego, atam an Semosonko siedz.iał przez 
8 miesięcy w więzieniu. uwolniony został 
przez Polaków', następnie znowu aresztowany 
przez Ukraińców i rozstrzelany w r. 1920. In ­
ny świadek ukraiński Dowczenko twierdzi, że 
on osobiście otrzymał polecenie od Petlury w 
kierunku zapobiegania pogromom i że wino­
wajcy byli ukarani. W  tym samym duchu 
wypowiedzieli się pozostali świadkowie o- 
skarżenia.

CO MÓWI SCHWARZBART?
Zeznania powyższych świadków7 odbyły się 

w obecności oskarżonego, który dawał m do­
skonałą odprawę. Schwarzbart przeczy, jako­
by się znajdował pod czyimkolwiek wpływem 
Żadna partja  nie podyktowała mu jego gestu. 
Jest on coprawda rewolucjonistą, ale n e na- I 
leży do żadnego stronnictwa. Schw7arzbart ! 
także nadmienił, że w7 „Trizubie" zamieszczo- j 
ny był artykuł z tendencjam i pogromowymi, j 
Wobec twierdzenia świadków, jakoby Petlura 
wralczył z pogromami Schwarzbart zaznacza, 
że po pogromie żytomierskim Petlura wypę­
dził delegację żydowską, proszącą go o opie­
kę i obronę.

Na pytanie sędziego, czy trw a przy zapatry­
waniu, że Petlura jest winien pogromow, 
Schwarzbart odpowiada: tak. Petlura winien 
jest osobiście, gdyż jeżeli nawet sam pogro­
mów nie urządzał, ponosi on też winę za to, 
że ich nie powstrzymał, czyli tolerował je i 
pragnął ich .

ŚWIADKOWIE OBRONY

Reginald Smith, Anglik, profesor języka an 
gielskiego jest tym, który pierwszy ukazał 
się na  chodniku i zatrzym ał Schwarzbarta. 
W ydaje m u się, że Petlura zmarł po trzecim 
wystrzale i że Schwarzbart dalej strzelał, gdy 
on. Smith, u jął go za rękę. Gdy Petlura leżał 
już bez życia. Schw arzbart zaw7ołał: oto m or­
derca. zabiłem zbrodniarza. Smith zaraz zro­
zumiał. że nie jest to zabójca krym inalny, łecz 
polityczny. Smith dodaje, że sam zabiłby Wił 
bolma II. który wywołał woinę europejska 
Zabiłby także zabójcę miss Cavel. Gdy chodzi 
o osoby ma iace tyle zbrodni na sumieniu, ta ­
kie gesty, jak Schwarzbarta są zdaniem świad 
ka zrozumiałe.

Znanv działacz żydowski adw. Sliosherg 
twierdzi, że wprawdzie nie był na Ukrainie 
podczas owych ponurych wydarzeń i choć za­
poznał się z odnośnemi m alerjnłam i dopii ro 
zagranicą po powrocie z Rosji, lecz może 
stwierdzić ,że cala opinja żydowska uważa, iż 
Petlura jako prezes rządu ukraińskiego me 
poczynił należnych kroków celem uchronienia 
ludności żydowskiej od pogromów, nie pow­
strzym ywał rozruchów i nie ukarał w inow aj­
ców.

GORKIJ ŚWIADKIEM OBRONY.
W rażenie zarówno w kołach żydowskie!,

jak  i ukraińskich w yw arła wiadomość, ż* 
wielki pisarz rosyjski Maksym Gorkij przyLj 
wa w tych dniach do Paryża, aby wystąpić W 
procesie Schwarzbarta v, charakterze świadkł 
Gorki j zgłoszony został na  św iadka przez o- 
bronę Szaloma S< liwarzbutla. Sfery interesu­
jące się sprawa Schwarzbarta uważają, Żł 
fakt ten będzie mial doniosłe znaczenie dk 
procesu, gdyż zeznanie Gorki ja, dzięki moral­
nem u autorytetowi znakomitego pisarza za­
ważyć może na szali sprawiedliwości.

nu świadków złoży zezmania 
w procesie Schwarzbarta?

Niektóre pism a podały wiadomość, i e  .  zt 
slrony obrony Szaloma Schw arzbarta 
lano przeszło 100 świadków. W iadomość tą 
jest mocno przesadzona. Jak  donoszą nam  
z Paryża, liczba świadków za wezwanych 
przez obronę nie przewyższa 35. Świadkowie c l  
rekru tu ją  się z F rancji, Polski, Niemiec, A uJ 
strji, Stanów Zjednoconych, Argentyny i teLj 
Niewiadomo dotąd, czy oskarżyciel poWołal 
większą liczbę świadków.

----- O------

Sytuacja szkolnictwa hebraj­
skiego w Palestynie

Jerozolima. (ŻA T) C z ło n k o w ie  c en tra ln e g o  kocnlfe 
tu zw iązku  nauczy cie li h e b ra jsk ich  pp. A m on  i dr. 
R ieg er o św iad czy li na z eb ran iu  n au czy cie li, że z p o  
w odu red u k cji b u dżetu  sio m istycznego p o w s ta ła  b a r  
dzo  po w ażn a  sy tu a c ja  w  sz k o łac h  h eb ra jsk ich . R ó 
w n ież  w  szk o łach , k tó re  są  o tw ie ra n e , liczba k las  b ę  
dz ie  z red u k o w a n a . L iczba uczn ió w  u c zący ch  się  w 
szk o łach  h eb ra jsk ich , zm nie jszy  się.

G łó w n y  z a rz ąd  zw iązku  nauczy cie li odbędzie  kon 
fe ren c ję  w  tej sp ra w ie  z dr. W eizm an-ncm . k tó ry  
b aw i obecn ie  w  P a le s ty n ie . P an i Szo łd , k tó ra  p rz e ­
ję ła  k ie ro w n ic tw o  d e p a rtam e n tu  o św ia to w eg o  w pa 
le s ty ń sk ie j e g ze k u ty w ie  sjoniistycznei, m a p rz y o y ć  
do P a le s ty n y  w  lis to p ad z ie  b r.

Rząd litewski przeciwko mniej­
szościom narodowym

K ow no. (ŻAT) R ząd  litew sk i w y d a ł o ficjalną b r o ­
sz u rę  o k o n ieczn o śc i zm ian y  ko-nstyt-ucji. B ro sz u ra  
ta  p e łn a  jes t n ies ły ch an ie  g w a łto w n y c h  n ap aści n a  
m nie jszośc i n a ro d o w e, a z w ła szc za  na Ż y dów , k tó ­
rz y  jak o b y  za c za só w  p o p rzed n ie  go rząd u  byli „fa­
k ty czn y m i w ła d ca m i L itw y " . P o p rzed n i rz ąd  lite ­
w sk i c h a ra k te ry z o w a n y  jest, jak o  „ rząd  Fi-nkeisztei- 
n a  i S -k i" . W  b ro sz u rz e  te j o tw a rc ie  p o w ied z ian e  
jes t, że  g łó w n a  kon ieczn o ść  zm ian y  k o n s ty tu c ji po­
leg a  na tern, a ż e b y  Ż ydzi i inne m niejszości n arodo­
we nie m o g ły  uiż w ięce j w y w ie ra ć  w p ły w u  na sp ra  
w y p a ń s tw o w e  L itw y . W  ty m  ceru p lan o w an e  test 
p rz e p ro w a d z e n ie  re fe ren d u m  o kon ieczn o  ici zrrc an 
k o n sty tu c y jn y c h . W  k o łach  ż y d o w sk ich  b ro sz u ra  ta  
w y w a r ła  b a rd zo  p rz y k re  w ra że n i >, g d y ż  tak ie j c y  
•ndcznej sz c ze ro śc i nie oczek iw an o .

Skazany za prowadzenie chederu 
w Rosji

M o skw a. (ŻAT) Za p ro w a d ze n ie  p o ta jem nego  che  
deru  „m e łam ed " D aw id  R eich  z m ia s te cz k a  L an d k a- 
nint. (paw . k am ien ieck i) z o s ta ł  sk a z a n y  p rz e z  sąd  
na  9 m iesięcy  ro b ó t p rz y m u so w y ch  i w y s ie d len ie  
z m ie jsca  z am ieszk an ia  po  odbyoiu k a ry  na  p rz e ­
c iąg  3 la t. S u ro w y  w y ro k  ł en zo s ta ł w y d a n y  d la te ­
go, że  D aw id  R eich z o s ta ł  już p o ra ź  trz e c i o sk a rż o ­
ny  o to  sam o  „ p rz e s tę p s tw o " . O sk a rż o n y  u sp ra w ie ­
d liw ia ł się, że nie u czy ł dz ieci re lig ji, lecz ty lk o  a l­
fab e tu  h e b ra jsk ieg o  i nau k i c zy tan ia .

S a la  są d o w a  w y p e łn io n a  b y ła  po b rzeg i publicz 
nością, w ś^od k tó re j b y ła  sp o ra  liczba  p o b o żn y ch  
Ż ydów , na k tó ry c h  su ro w y  w y ro k  w y w ir ł  w ie lk ie  
w rażen ie .

R O LN IC Y  ŻY D O W SC Y  O T R Z Y M U JĄ  P IE R W ­
SZ E  N A GROD Y NA W Y S T A W IE  L IT F W S K IE J. Na
w y s ta w ie  ro ln icze j w  M arian tpo lu  ro ln icy  ż y d o w sc y  
z A rburga, pp. P iiicb o w sk i j Aro-nowski, o trzy m ali 2 
p ie rw sze  n a g ro d y  za  w z o ro w e  o k a zy  n a s fo n  I o w o ­
ców .

E PID E M JA  C H O L E R Y  w  S Y R JI. z  Ammomu, s to
b e l  T ransjo-rdanji, do n o szą , że w sk u ie k  ep idem ii 
c h o le ry , sz e rz ą ce j się  w  S y rji, rz ąd  tra n s jo rd a ó sk : 
u stan o w ił k w a ra n ta n n ę  dla p o d ró żn y ch , p rz y b y w a ­
jący ch  ze S y rii. Te same środki zapobiegawcze zo-
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Dzi£ w s o b o tę  ' 5  ! m. p re m ie ra  w K in ie,,Sztuka1
C hluba polskie] p  rod u l;ei i !

Naist-nzscy juicjsz.y sukces sezonu': UŚMIECH LOSU Y/zruszający dramat serc miłości i poświęcenia w 10 aki —  i <>.*"
arywa się w Krakowie* Zakopanem i Warszawie. - -  lokidt t:w‘-.ziły 
o świat. słav.ie J a d w ig a  S m o s a r & k a , „“ó z e v  W ę g r z y t i .  K . J u n a -  
s z a -S ł ę p o w s k i ,  M a r ju s z  M a s z y ń s k ij  F . P ic h o r -S l iw ic k a  i :>

Śstaly. rów nież ZLlt̂ ri-ClZOUC
: -/ k : 11,.;

w z #1 (gJ t-u i p od r 6 żn y c 6,
‘przybywający; 
i IL E  D O M Ó W  M O D LITW Y  Z O ST A Ł O  ZAMKNIE
iTYCH W Z. S. S. R.V W edług m ic ja in y ch  idcz.b ic- 
:łung rudzki ego m uzeum  n ti l v r c 1 *« ? in c ut j  . zo s ta ło  zani- 

Ję tych  d o ty ch c za s  w Z. S. S. R. 4*3 p ro cen t ogól- 
* e j  liczby  bóżn ic  ży dow sk ich , 5'-! p roc. c e rk w i p ra - 
•w oslaw inyeh, G'8 proc. kościołów ' ka to lick ich , 3*6 
.proc. ewamgielick/Lcli, 2*8 proc. c e rk w i „ s ta ro w ie r-

P“, 3‘1 proc. n ialiom etańsk ic li i (>‘4 proc. św ią ty ń  
y s t6 w .

( NAPADY R A B U N K O W E BEDU1NÓW  W  PA L E ­
STYNIE. W  p ółnocnych  oko-liicacb g ra n ic zn y c h  P a -  
Peetłyjiy ro z p o cz ą ł akcję ra b u n k o w ą  pew ien  w ę d ro - 
łw n y  sz c z e p  bednińsk i. C zęść  ludności g ran iczn y ch  
jWioseŁ z o s ta ła  o b ra b o w an a . R ząd  p a le s ty ń sk i w y ­
s ł a ł  e k sp e d y c ję  k a rn ą .
5 U R O C ZY ST E  O T W A R C IE  N O W E J SYNAGOGI 
,W  B U D A PE SZ C IE . W- dz ie ln icy  ży d o w sk ie j Leopold  
js tad  w  B u d a p eszc ie  o d b y ło  się w  tych  dn iach  uro- 
iczy ste  o tw a rc ie  now ej sy n ag o g i, k tó ra  jest a.r cydzie  
Sem  a rch ite k to n ic z n y m . W  gm achu  sy n ag o g i z-najdu- 
jSe s ię  ró w n ież  w ielka sa la  o d c zy to w a  o ra z  iubne ż y ­
d o w sk ie  p lacó w k i k u ltu ra ln e  i o św ia to w e .

rlri-yse tow ał: R y s z a r d  O r d y ń s k i ,  t). w spo i prac. TouLiu. 
K elu liaiiita. — óecUn z łiajsJynnipjłizyeii rt-iiiizatoiów  św iata . 
S ły n n y  b::Iet s IósIe IJj Io iub! A t r a k t  i* kabare-lów  w a rs z a w
H kich.1 PrzepiokiK- /d jiic ia z zaw odów  ;:aro i;jrsk ii’łif Senz.a- j
i;yina z b ro d n ia : K ig z a b ił?  "Wystąp s ły n n y  e ‘i kom i ków  P olsk i 

( U ocasiński, B odo i in. '
W niedzielę  i św ię ta  od godziny  ii p ti im  o rk iestra . ,

L e k a rz ,

N A D E SŁ A N E  C Z A SO PISM A

KTO BYŁ NAJPIERW
a rc h i te k t  i kom u/ 

n ich  b y ł  n a jp ie rw
p rz ec zu ją  s ię

nu św ie c ie ?  J .e k a r a l

„G Ł O S A D W O K A T Ó W ". K raków , w rzes ień  1927. 
R ok III. Z eszy t VII. T reść z e sz y tu ; Adw. Dr. N atan  
Obe-rleiickr: N iedorzeczność p ra k ty k  dew izo w y ch .
Adw. Dr. Leon G eldw erth: A dnotacja sto p n ia  h ipo­
tecznego . Dr. M a u ry cy  Goldman/n: N ow a u s ta w a
w a lo ry za cy jn a  w  N iem czech. Adw. D r. Z ygm unt Fe- 
n iche l: Z n o w sze j l i te ra tu ry  p raw n icze j. D r. J e rz y  
S te fan  L an g ro d : O re fo rm ę  ap likacji ad w o k ack ie j w  
P o lsc e  (d o kończen ie). N ad esłan e  książk i i c zaso p i­
sm a. P rzeg ląd  orzeczw iotw a.

kiedy,

to . k to  z  
p o w ia d a :

—  M nie P a n  B ó g  n a jp ie rw  p o trz e b o w a ł,  
t o  z  ż e b ra  A d am a  s tw o r z y ł  E w ę.

Na to architekt:
—  M nie  P a n  B ó g  n a jp ie rw  p o trz e b o w a ł,  K iedy X | 

c h a o s u  s tw o rz y ł  św ia t .
N a  to  k o m u n is ta :
—  N o, a  k to  z r o b ił  c h a o s  1

N A G R O B E K .
—  S k ą d  m asz  ten  p ie rś c io n e k  z  p rz e p ię k n y m  k'a-

ProgTam stacyj radiofonicznych
S o b o ta  15 p aźd z ie rn ik a ,

K rak ó w  (422 m.). 12: K om unikaty  i sy g n a ł czasu- 
^7*45— 19: T ran sm is ja  z W a rsz a w y . 19T 9— i9'3P>-‘
P o g a d a n k a  dla ro d z icó w  i w y c h o w a w c ó w : p. T .
S y s ło : „D u sza  n iem o w lęc ia" . 19*30— 1P‘55: „ P rz e ­
g ląd  po lityk i z ag ra n ic z n e j" , w y g i. D r. J. R eguła . 20 
— 20‘30: K om unikaty . Od 20*30: T rasm is ja  z W a r ­
sz a w y .

W a rsz a w a  (1111 m.). 12 i 15: Komunikaty. 16*40— 
17*05: Radjokrouika. 17‘45: Słuchow isko dla mło­
dzieży. 18*15—19: Koncert. ]9‘3 5 —20: O dczyt p. t. 
„Nauczanie hygjcny od młodości". 2ó‘30: M uzyka 
lekka. 22‘30: Muzyka taneczna z „B ristolu".

P o zn ań  (280‘4 m.). 12'45— 14: Koncert na cym ba­
łach i cytrze. 13: Giełda. 17‘45: Koncert z kaw iarni 
22*30 22 : Koncert w ieczorny (pieśni i tańce).

NADESŁANE.
Z u r u b r y k ę  tę  r e d a k c ja  n ie  o d p o w ia d a

m ie n iem  ?
—  T o  sp a d e k  p o  c io tce . B ie d a c z k a  a a  w a r o w a ła  

s o b ie  w  te s ta m e n c ie , ż e  m am  u fu n d o w a ć  k a m ie ń  
z a  1000 z ł. •-

Sekcn^crjusika  szpit. żyd.

DrlHa B AUKINGER
2563 x powróciła
i ordynuje jak dawniej w chor. wewnętrznych 

Kraków, Dietla 60.
Analizy lekarskie. Lampa kwarcowa.

SER SZWAJCARSKI

W iedeń  ( 517*2 m .) .  11 1G* 15: Koncerty. iS'45: Mu- 
,Ostatni w alc“. operetka O.

SIu-

zyka kam eralna. 19'45:
S traussa, oraz jazzbaud.

B erlin  (4S3'9 m.). 16*30— 18: Koncert. 20'30: 
chowisko. 22*30: M uzyka taneczna.

F ra n k fu rt n/M. 4286 m.). 21*15: R ecytacja d ra m a ­
tu „Jerem iasz" St. Zweiga.

Lipsk (365'8 m .). 21: Koncert w esoły. 22*15—24: 
M uzyka taneczna.

W ro c ław  (322*6 tn.). 16*30—1S: Koncert. 20*10: In- 
s en. „Die Lhorc“, oraz operetka R. St-olza.

Langenberg (468*8 m.). 1310—14*30 i 17 30—18*30: 
K oncerty. 20'45: W ieczór w esoły. Do 0*30: Muzyka 
tanecana.

w  k r ę g a c h  i blokach  
w s z e c h ś w i a t o w e j  s ł a w y  m a r k i  TI6ER 

2 i7śx polecą rep rezen tac ja :

Dr. Sslberman i d ieger
K r a k ó w , k r e m e r o w s k a  3 .  T e l .  3 4 9 5

D O B R E  S T A R E  C Z A SY .
—  O b rz y d liw e  te  f r y z u r y  c h ło p ię ce ! K ie d y  By* 

ła m  m ło d ą , to  m o je  w ło s y  o p a d a ły  m i  a ż  d o  pasat.
- -  S łu sz n ie , a  s ta m tą d  d o  s z u f la d y  s to l ik a  no­

cneg o .

Od kilkunastu lat istniejąca 
Prywatna Szkota Prawa I K« ntasjonowana 
wypożyczalnia podręczników  p ra w n ic z y c h

Aft„CODEX
KraKow, Karmelicka 9. Tel. 496

rozpoczyna lekcje zbiorowe do rygorozów 
i egzam inów  w edług daw nego i nowego sy­
stem u studjów . — Dla korzystających z nauki 
do dyspozycji cały m aterjał naukowy. 2584x

‘Jf-* CUKRY 
CZEKOłflDA 
KARMELKI

FORTEPIANY i PIANINA
W  WIELKIM W YBOR ZE

po leca  n a jtan ie j

W. BCLONSKIdtataMU
Kraków, Rynek gl. 34. —  Tal. 465

Fabrykant itasg

długoletni fachowiec, poszukuje S p ó l -  
nika do r o z p o c z ę c ia  produkowania 
świeżego artykułu . — K apitał pożądany 
od 20—30.000 złotych. R efiektanci mogą 
składać oferty  pod „Z. M.“ do Ad. N. Dz.

J. B U d U

POWIEŚĆ
Z h e b ra jsk ie g o  p rze ło ży ł D r. J e r e m ja u  F ren k e l.

43 C ią g  d a ls z y .

C h w ile  te  u k a z y w a ły  s ię , p rz e c h o d z iły  p rz ed  
n ią  i —  z n ik ły . W y d a w a ły  je j  s ię  p o d o b n em i d o  
g ro m a d y  p ta k ó w  ś p ie w a ją c y c h , k tó re  u k a z u ją  s ię  
c z a sa m i n a  n ieb ie , m ig o ta ją  p rz e z  c h w ilę  w  locie , 
ja k b y  z d ą ż a ły  d o  ja k ie g o ś  ta je m n e g o  k ą ta  w  c u d o ­
w n e j d a li  i n a  sw y c h  le k k ic h  s k rz y d ła c h  u la tu ją  
sz y b k o  —  i z n ik a ją ...

T am , w  ty m  do m u , s p o tk a ł  C h a w a d ż a  D au d , ju ż  
w k ró tc e  p o  p ie rw sz e m  n a w ią z a n iu  s to s u n k ó w  z 
N e ra n u fe m , B e n c jo n a  K o h e n a . K o h en  b y ł  tam  
„referentem ** d la  s p r a w  r e lig i jn y c h ;  m ia ł wo-góie 
s to s u n k i  z  B u c h a rc z y k a m i i  b y ł  u n ich  ch ę tn ie  
y z id z ian y , d z ię k i w ie lu  z a le to m , k tó re  p o s ia d a ł;  
m ia ł  ła d n y  g ło s ,  b y ł  śp ie w a k ie m  i ju ż  za m ło d u  
u z n a n y m  k a n to re m , p r z e to  z w r a c a l i  s ię  z a w s z e  
b o g a c i  B u c h a rc z y c y  do  m eg o , a b y  s p e łn ia ł  o b o ­
w ią z k i  k a n to r a  w  ich  Ł o żn icach . O b c u jąc  dużo  z 
n im i, n a u c z y ł s ię  w n e t  d o b rz e  m ó w ić  po  b u c h a r-  
sk u . D la te g o  lu b ie l i  g o  B u c h a rc z y c y  i m ie li do  
n ie g o  w ie lk ie  z a u fa n ie . L u b ia n y  b y ł  też  w  k o łac li 

. „ c h a ch a in im *  ze w s z y s tk ic h  g m in  —  k tó rz y  c z ę s to  
z w r a c a l i  s ię  do  b o g a ty c h  B u c h a rc z y k ó w  p o  w s p a l­
c ie  — ja k o  d o b ry  rz e c z n ik , m ó w ią c y  jęz y k iem  bu- 

.c h a r s k im , a  ta k ż e  p o n ie w a ż  b l iż sz y  b y ł  p r o s z ą ­
cych  o  p o m oc, n iż  ty ch  co je j  m ie li u d z ie lić  — O d ­
k ą d  z a ś  p rz y je c h a ła  ro d z in a  N e ra n u fó w  do J e r o ­
zo lim y , s p e łn ia ł  u  n ich  te  w s z y s tk ie  fu n k c je  B ył 

*jj U n ich  ja k b y  d o m o w n ik ie m  i o t r z y m y w a ł  n a w e t j

p en sję  m ies ięczn ą .
P rz e d  sw em  ze tk n ięc ie m  się  z  N e ra n u fe m  C h a ­

w a d ż a  D au d  n ie  m ia ł  s ty c z n o śc i z  B u c h a rc z y k a ­
m i, a  B en c jo n a  K o h e n a  z n a ł  ró w n ie ż  ty lk o  zd a le- 
k a  (n ie  p a m ię ta ł  w c a le  teg o , o  czem  s ły s z a ł  ra z  
z a  s w e g o  n a rz e c z e ń s tw a , że  o n  s t a r a ł  s ię  p rz e d  
n im  o  rę k ę  je g o  żony). YV d o m u  N e ra n u fa  z b liż y ł  
s ic  n ieco  d o  B e n c jo n a , g d y ż  w ie d z ia ł ,  że  s t a r y  i 
w s z y s c y  je g o  d o m o w n ic y  lu b ią  B e n c jo n a , a  on , 
C h a w a d ż a  D au d , p o lu b ił  ta k ż e  g lo s  B e n c jo n a  i je ­
g o  to w a rz y s tw o .

W  c z a s ie  u ro c z y s to ś c i  w e se ln y c h  W id a  ro zm a  
w ia ła  często  z  k o b ie ta m i, ja k  je d n a  z  d o m o w n i- 
czek. P rz y  ta k ic h  sp o so b n o śc ia c h  s ty k a ła  s ię  c zę ­
s to  z B en cjo n em  i ro z m a w ia li  z  p rz y je m n o śc ią , 
w s p o m in a ją c  p rz y je m n e  ch w ile  m in io n e , w  c z a ­
sach . k ied y  m ie sz k a ła  w  s ta re m  m ieśc ie , a on  je j 
k i lk a  ra z y  p is a ł  l is ty  do  m a tk i. W id a  z a u w a ż y ła , 
że B en cjo n  K ohen  ró w n ie ż  od owego  c z a su  z m ie ­
n ił w y g lą d : n o si k ró tk ą ,  s p ic z a s tą  b ró d k ę , sch u d ł 
i d ó s ta l  o czy  b a rd z ie j  w y ra z is te .

B en cjo n  o p o w ia d a ł  W id z ie  o ż y c iu  b o g afem , k tó  
r e  p ro w a d z i  s ię  w  ty m  dom u i o  tern. ile  s t a r y  w y- 
d e je  n a  w sz e lk ie g o  ro d z ą ju  cele  d o b ro c z y n n e  

P e w n e g o  z a ś  ra z u  w c ze sn y m  ra n k ie m , n ied łu g o  
po tem , ja k  p o ra ź  p ie rw sz y  z e tk n ę li s ię  w  dom u 
N eram /T a. s p o tk a ła  s ic  W id a  p rz y  b ra m ie  z Ben 
c jo n e m : w e sz li  ra z e m  i sz li  sp o k o jn ie  pod w in n o - 
ro ś ią ,  k tó r a  o c ie n ia ła  k u r y ta r z ,  p ro w a d z ą c y  od 
b ra m y  p o d w o rz a  do  w e ra n d y  p rz ed  dom em

W sz.yscv d o m o w n icy  s ie d z ie li  w  d u żej ja d a ln i  
p iz y  ś n ia d a n iu ;  on i z a ś  p rz e sz li  przez, ja d a ln ię :  
w esz li na s a lę  — b y ii n ieco  zm ęczen i i u s ie d li nn 
je d n e j z sz e ro k ic h  sof.

— I cóż p o ra b ia s z ,  l in e h e lo  — a le  p rz e p ra sz a m , 
te r a z  n a z y w a s z  się  W  id ą  — oo p o ra b ia sz . W ido?

z a c z ą ł  B en cjo n , z  ła g o d n y m  u śm iec h em  n a  ustach. 
J a k  te ż  la t a  o d d z ie la ją  lu d z i!  T o  życie odbiera 
c z ło w ie k o w i n a w e t im ię  i  k a ż e  mu zapomnieć O 
tem , co  m u ta k ie  b lisk ie ...

S iłn y  k a sz e l  p r z e r w a ł  m u s ło w a .
—  I le ż  to  l a t  m in ę ło  o d  te g o  c z a su  —  m ó w ił 

d a le j  B en cjo n , — k ie d y  p is y w a łe m  listy d la  cie­
b ie ?  — O k o ło  11 la t ,  z d a je  m i się, t a k  w  p r z y b h -  
ż e r iu . T a k  to  c z a s  leci.

A  ja k  te ra z ...  ja k  ty... d z ię k i B o g u  —  dobnoe?
—  Co m ogę p o w ie d z ieć ?  T ak ... c z a s  leci... id z ie ­

my...
— „On * n ie  u s ta tk o w a ł  się  t ro c h ę , n ie  z m ie n ił  

s ię ?  Je sz c z e  ta k i .  ja k  b y ł?
S iln ie  z a k a s z la ł .
— T e ra z ,  o d  ja k ie g o  p ó ł ro-ks, o d k ą d  je s t  „z  n i ­

m i" , w y d a je  s ię  sp o k o jn y m  — z a ję ty  je s t  sw o je m i 
s p r a w a m i . . a le  p rzed tem ... p rz e d te m  — „ p rz e z  u- 
s ta  p rz e jś ć  n ie  m oże* —  ją k a ła  s ię  W id a  z e  
w s ty d u .

—  C o? T o sa m o  ży c ie?  A le .,  a le . ,  d z iw n a  rz ec z ! 
J a k i  o n  d o b ry  i w e so ły  w ś ró d  lu d zi, tu  i n a  u lic y , 
je s t  c z ło w ie k ie m  w e so ły m , d o w c ip n y m  i w ie c z n ie  
u śm ie c h n ię ty m  — ta k im  je s t  z a w sz e  w  n a sz e m  to ­
w a r z y s tw ie  — a  w  sk le p ie  też  go  ta k im  w idu ję ... 
d z iw n a  r z e c z . ,

— T ak ... W  dom u je s t  inny... K iedy ' w c h o d z i d o  
dom u — w s z y s tk o  p rz e c h o d z i... ja k b y  u b r a ł  m a ­
sk ę  .

—  D z iw n e  rzeczy , s ło w o  d a ję ; — a le  o d  c za su , 
k ied y  ro b i in te re s y  ,.z. n im i' — p o w ia d a s z , że  je s t  
le p s z y .... T ak . on ro b i B o g u  d z ięk i b a rd z o  d o b re  
ii-te r e sy  —

N a s tą p ił  zn ó w  p rz e c ią g ły  w y b u ch  k a s z lu

(C kw  i . iL z ł  nastąp i).
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Wiadomości j  kraju
Ze szkolnictwa żydowskiego 

w Tarnowie
Żydowska szkoła ludowa i średnia „Sala Bcru- 

w  Tarnowie weszła z bieżącym rokiem szkol­
nym w nową fazę rozwoju, uzyskując prawo pu­
bliczności. W ten sposób wzorowo prowadzony 
ten zakład będzie obecnie mógł pod każdym 
względem spełnić zadania, jakie założycielom je­
go przyświecały

Szkota ,Saf& Berura" powstała jeszcze przed 
wojną z kursów hebrajskich dla dzieci i doro­
słych. W czasie wojny udało się zakładowi dzięki 
niezmordowanej i  ofiarnej pracy w pierwszej li- 
nji dra Sipazma nabyć własny obszerny budynek, 
dzięki czemu modna było przystąpić do założenia 
regularnej szkoły ludowej. Szkoła ta istnieje już 
od lat 5-aLu i  rozwija się coraz piękniej. Kiero- 

I wnicrwo spoczywa w rękach dyr. Lieblicha, do- 
, skonał go pedagoga i organizatora. Władze szkol- 
j ne, w pełnem uznaniu należytego prowadzenia 

szkoły, nadały jej obecnie reskryptem minister­
stwa oświaty z 5. września br. prawo publiczno- 

.' ŚcL
Od początku bieżącego roku szkolnego ma Safa 

• Berura prócz szkoły ludowej także już i pierwszą 
! kW ę gimnazjalną, prowadzoną podobnie jak i 
. szkoła ludowa koedukacyjnie. Kierownictwo gim- 
' nazjum powierzone zostało doskonalej również 
1 sile pedagogicznej i organizacyjnej, drowi Za- 

dharjaszowi Mendlowi Siiberpfenigowi.
Pierwsza klasa gimnazjalna liczy 27 dzieci, a 

Więc j«k na początek cyfrę bardzo piękną. Posz­
czególne klasy szkoły ludowej są prawie przepeł- 

I nfoi.e, tak, że w przyszłym roku szkolnym będzie 
należało przystąpić do stworzenia paralelek. 

j Zbyteczną jest rzeczą dodawać, że przedmioty 
Dadaistyczne traktowane są zarówno w szkole tu- 

1 dowej, jak i Sredn.ej z całą pieczołowitością. Ro- 
* zumie się to samo przez się, skoro na czele wy­

działu „Safa Berury** stoi zasłużony przywódca 
ejcmis crny p. Chaim Nelger.

Pięknej instytucji, rokującej najpiękniejsze na- 
I dzieje na przyszłość, życzymy wiele powodzenia.

Aresztowanie b. radcy prawnego 
Banku Gospodarstwa Krajowego

Onegdaj w gmachu prezydjuro Rady ministrów 
.W Warszawie w godzinach wieczornych został a- 
resztowany z decyzji komisji nadzwyczajnej do 
walki z nadużyciami, znany w kołach przemysło­
wych Warszawy, były radca prrwny Banku Gosp 
Krajowego adw. Karol Maiżewskl.

Ądw. Mażewski oskarżony jest o wymuszanie 
łapówek od klientów banku. Już przed dwoma 
miesiącami adw. Mażewski został usunięty ze sta 
aowiska radcy prawnego banku przez nowego 
(prezesa banku, gen. Góreckiego.

EKSPERT LIGI NARODÓW DLA MNIEJSZO­
ŚCI NARODOWYCH W TOLSCE. Do Warszawy 
przybył p. R. Kershew Australijczyk z pochodze­
nia, jako ekspert dla spraw mniejszości narodo­
wych przy Lidze Narodów.

WYSTAWA OBRAZÓW L. PILICHOWSKIE- 
GO wywołała w Warszawie wielkie zaintereso 
wanie wśród wszystkich sfer ludności. Wystawę 
zwiedzają tak Żydzi jak i Polacy, wyrażając się 
Z podziwem szczególnie o wspaniałym obrazie 
przedstawiającym otwarcie Uniwersytetu Hebraj 
skiego w Jerozolimie. Onegdaj zwiedził wystawę 
prezydent miasta Warszawy, Lnż. Słonimski. — 
DDia 16 bm. zostanie w Warszawie otwartą wy­
stawa zbiorowa art - malarza Henryka Lewen- 
4ztadta. !

ZJAZD TOWARZYSTWA OLA ROŻPOWSZE- : 
CHNIENIA PRACY NA ROLI WŚRÓD ŻYDÓW 
Minisierstwo spraw wewnętrznych zezwoliło to 
warzystwu dla rozpowszechniania rolnictwu 
wśród Żydów w Polsce urządzić zjazd ogólno­
polski. Charakterystycznem jest, że jedynem mi 
nisterstwem, które występuje przeciwko Towa­
rzystwu dla osiedlania Żydów na roli, jest mini­
sterstwo rolnictwa.

MINISTER MORACZEWSKI WRACA DO P. P. 
B.? W kuloarach sejmowych w Warszawie krą­
żyła onegdaj pogłoska, że w czasie obrad Rady 
naczelnej PPS., które odbędą się 5 i 6 listopada, 
zostanie postawiony wniosek w sprawie pono- 
wrego przyjęcia ministra Moraczewskiego do J’.
P. S.

ZAŚLUBINY EKONOMICZNO- ARTYSTYCZ­
NE. W W sriuw tn  odbędzie się w tych dniach

ślub artystki- malarki Haliny Ostrowskiej; córki 
pretki Bronisławy Ostrowskiej i artysty rzeźbia­
rza SI. K. Ostrowskiego, /. p. Zdzisławem Grab­
skim, ekonomistą, synem b. premjera Wind. Grab­
ski ego.

KONFISKATA ODEZWY ENDECKIEJ 7. po­
lecenia komisarza rządu w Wadsz-awii skonfisko­
wano wydaną przez ZLN. odezwę pt.: ,W obronie 
konstytucji prawa". Przeprowadzono rewizję w 
lokalu ZLN. oraz w drukarni, gdzie odbite zosta­
ły odezwy.

UMORZENIE SKARGI PRZECIW MINISTRO­
WI SKLADKoWSKIEMU. Sąd pokoju w Zamo­
ściu umorzył skargę przeciwko ministrowi spraw 
wewi^trznych gen. Składkowskiemu, za przeje 
chanie dziecka. Sąd stwierdził, że winy nie ponosi 
kierujący samochouem minister, wskutek czego 
niema powodu do podtrzymywania skargi.

W YKRYT0 DRUKARNIĘ KOMUNISTYCZNA 
Z Warszawy donoszą: Policja wykryła drukarnię 
która wypuszczała komunistyczne wydawnictwo 
„Głos Ucznia“. W związk i z Lem aresztowano na 
stępnie szereg osób i przeprowadzono kilka rewi- 
zyj Szczegóły trzymane są w tajemnicy.

BÓJKA NA WIECU BUNDU. „Bund" warszaw­
ski urządził onegdaj w teatrze „Scala" odczyt 
swego „specjalisty1 dla spraw sjonistycznych, p. 
B. Szelnera. P. Szeii.er miał wygłosić referat n. t. 
„30 lat sjonizmii". Referent mówił uczy wiście o 
„bankructwie1- sjonizmu. Wśród słuchaczy znalazło 
się wielu przeciwników bundu, którzy demon s i t o  

wali przeciw referentowi. Bundowcy wszczęli 
bójkę, w czasie której kilka osób odniosio rany.

KIEDY ODBĘDZIE SIĘ PROCES PRZECIWKO 
KURNATOWSKIEMU I DONIECKIEMU? Sąd o- 
kręgowy w Warszawie ustalił już termin sensa­
cyjnego procesu byłego szefa urzędu śi&uczego w 
Warszawie, Kurnatowskiego, komisarza Dobiec 
kiego i szeregu agentów policyjnych, oskarżonych 
o łapownictwo i nadużycie władzy. Proces roz- 
j ocznie się 16 stycznia 1928 r.

MIMOWOLNE ZABÓJSTWO. We Wilnie ua ul. 
Ostrobramskiej 16, zdarzył się ostatnio straszny 
wypadek. Dwaj młodzi chłopcy, 15-letni Beri 
Sachs i 14-letni Leib Steinberg, bawili się rewol­
werem, strzelając w powietrze. Wskutek nieostro 
żnośct strzelił Sachs do swego przyjaciela, który 
padł trupem na miejscu. Mimowolny zabójca rzu­
cił się ze strachu do ucieczki. Policja aresztowała 
Sachsa.

SKAZANIE BURMISTRZA MIASTA SOCHA 
CZEWA. burmistrz miasta Sochaczewa Stanisław 
Muszykowski został skazany za defraudację kil­
kunastu tysięcy zł. z kasy magistratu na dwa la­
ta ciężkiego więzienia. W czasie rozprawy uja 
wr.iono, że Muszykowski był już wielokrotnie ska 
zywany na karę więzienia za nadużycia.

O WYDZIERŻAWIENIE DOSTATECZNEJ I- 
LOŚCI WAGONÓW OTWARTYCH. Już w okre­
sie letnim brak dostatecznej ilości wagonów o- 
twartych wyrządził poważne szkody w dziedzinie 
eksportu materjałów urzewnych i przetworów 
naftowych wywożonych zagranicę w beczkach. Na 
kilkakrotne interwencje zainteresowanych czyn 
ników Ministerstwo Komunikacji oświadczyło, 
że w połowie łipca br. już wydzierżawiło 4300 wa­
gonów na przeciąg 9-ciu miesięcy i że na sezon 
jesienny jeszcze wydzierżawi większą ilość, tak, 
że najniezbędniejsze potrzeby będą pokryte.

WYKRYCIE DEFRAUDANTA. W związku 
z wykryłem ostatnio nadużyciem w urzędzie po­
cztowym w Grodnie na sumę zł 17.000 dochodze­
nie ujawniło sprawcę kradzieży. Jest nim urzę­
dnik nazwiskiem Michał Korowaj. W biurku u 
niego znaleziono pieczątkę i lak, których używał 
io pieczętowania paczek uprzednio wypróżnio­
nych z zieniędzy. Korowaja aresztowano i osa- 
> lżono- w więzieniu w Grodnie

KRADZIEŻ AKCYJ WARTOŚCI MILJONA ZL 
Z Warszawy donoszą: Onegdaj włamali się do 
kantoru dyrekcji Hotelu Europejskiego kasiarze 
Jedna z kas została rozpruta. W ręce kasiarzy 
dostały się akcje wartości miljona złotych.

i u m i i i n i K
Uz calem , śrzec& am t poleca fabryk1’

& . P i a s e c k i ,  S . A ., K r a k P w

2 TEATRU, ŁlTBg&TURY i SŻTUfcS
— Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOWSKIE

GO. Otwarcie sezonu z Abr. Morewskini jako re­
żyserem i kierownikiem artystyczni m Krak. Te­
atru Żyd odbiło się żywem echem w świecie ży- 
dcwskim. Z różnych żyd. placówek i uistytucyj, 

i kulturalnych nadpływają z tej okazji >isty powl 
talne. — Już w pierwszych przedstawieniach 
wziął też Morawski szturmem publiczność kra­
kowską, wystawiając „Dybuka" w zupełnie nowej 
dotychczas nigdzie nic widzianej interpretacji. 
„Dybuk11 powtórzony będzie dziś w sobotę i  ju­
tro w niedzielę wiecz. w prem jerowej obsadzie. 
Na środę wieczór z okazji święta „Simchat la ra "  
przygotowuje zespół bardzo wesołą i urozmaico­
ną rewjc artystyczną, do której się już .-dbywaj 
próby w pełnym toku.

_ Z TEATRU IM. J. SLOW ACKiEGO Dziś 
wraca na afisz po przerwie dwu tygodniowej seta 
kn Lonsdaiea „koniec Mistres Chcyney' z pp. Ja 
i»oszewską i Niewiarowicze.n w rolach głównych. 
Jutro popołudniu „Proboszcz wśród bogaczy".

— TEATR OPERETKA „NOWOŚCI**. Dziś w so 
l>otę i codziennie o 7'30 wiecz. niezrównana ope­
retka Fr. Lehara pl : „Paganini- , która na każ- 
dem przedstawieniu spotyka się z entuzjastyez- 
nem przyjęciem. Ulubiona operetka pt.: „Król ka­
wy" T. Mullera graną będzie raz jeszcze po ce­
nach zniżonych w niedzielę o 3*30 pop. Teatr jest 
dobrze ogrzany.

— FILHARMONIA CZESKA W KRAKOWIE, 
świetny zespół symfoników czeskich z Ołomuńca 
przybywa dzisiaj do nas z trzema koncertami, 
w których zamknie się cykl arcydzieł nowocze­
snej literatury symfonicznej. Koncert inaugura­
cyjny, który odbędzie się dziś tj. w sobota 15 bm. 
w Starym Teatrze, poświęcony będzie naro lo- 
wym kompozytorom czeskim. Poemat .-symfonicz­
ny Smetany „Wełtawa", ogniwo cyklu „Ma vlast“, 
nastrojowy utwór Fibicha „Wieczorem- i klasy­
czne w formie dzieła Dvorzaka, wśród nich „Sym 
fonja z Nowego Świata*1 z owemi rytmami muzy­
ki murzyńskiej, które odtąd stały się podwaliną 
nowoczesnej muzyki tanecznej. Świetna obsada 
czeskiej orkiestry symfonicznej oraz znakomity 
dyrygent Karol Nedbal dają pełną gwarację, że 
koncert dzisiejszy stanie się źróafem najgłęb­
szych wrażeń artystycznych*

Czytelnia Naukowa i Beletrystyczna
Kraków, o) iw. Jana L. S 

poleca nowoici niemieckie erygin. i tłumaczenia:
Hesse: der Stepenwolf- Kiach: Zaren-Popen-Bolsche- 
wiken. Weiskopf Umateigen ins 2 1 . Janrhundert 
Fleg: Der kleine Prophet Eiddlitz; dic Gewaltigen 
Klabund: Romanę der Lei den sol a u .  Meyer: Die
letzten B tłrger etc. WszystkT dzieli*? E. Ludwiga 
Manna, Wassermanna. Zweigu etc. tłumaczeniu 
Galsworthy Steven.ion Wallace Chesterton. Proust, 
Bernanos. Mauriac, Ostenso, Undset i In, 2676z

REPERTUARY TEATRÓW KRAKOWSKICH
KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI 

Ul. Bocheńska
Sobota: „Dybuk*-.
Niedziela; „Dybuk**.

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
(pocz o godz 7‘30 w.ecz.)

Sobota: „Koniec Mistres Cheyney1*.
Niedziela: pop. ..Proboszcz wśród bogaczy

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI**
(pocz. o godz 7‘30 wiecz.)

Sobota: „Paganini- .
Niedziela: pop. „Król kawy11 fceny zniżone); 

wieczór „Paganini".
REPERTUAR KONCERTOWY 

Sobota: o godz. 8 wiecz. „I Kometrl Fiilharmo 
nji Czeskiej".

REPERTUAR KINOTEATRÓW
WARSZAWA: ,Szymon Levl w Ameryce" o- 

raz „Kandydat na tamten świat11.
NOWOŚCI: „12 djamentów" , Dougias Fair­

banks). -
PROMIEŃ: „Bracia Schelenberg1*
CORSO: „W imieniu cara* (Lya de Futti) i 

„Człowiek na komecie**.
AnGATELA: „Królowa półświatka". 
WANDA: „Za niepopełmont winy**. 
SZTUKA: „Uśmiech losu**.
UCIECHA, kabaret** (Igo Sym).

zaprowadzona Istniejącą 
o a 1882r sprzedam  li b 
w y d i l a  rt«w r|>  z po­
wodu podeszłego wieku. 

Eń77 Ogłoszenia:
Amator, Kraków, Mazowiecka 41. Tel. 8491.
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Dziś wielkie zg i omadzeule łi? do w e

Dziś o godzinie 8.30 wieczorem odbędzie 
s ię  w wielkiej sali Kahalu zapowiedziany m i­
tyng  sprawozdawczy delegatów na XV Kon­
g res Sjonistyczny z Zach. Małopolski, pp. 
C haiina Neigera, Dra Ghaima Ililfsteina i Dra 
Ju d y  Zim m erm anna. Mówcy przedstawią w 
swych referatach rezultaLy Kongresu oraz I 
obecny stan w sjoniźmie i w Palestynie. Dzi- | 
siejszy nasz gość p. Chaim Neiger z Tarnowa, 
członek A, C. światowej Organizacji Sjon- , 
skiej, jeden z najstarszych przywódców sjoni- i 
stycznych w naszej dzielnicy, jest — jak wla 
domo — znakomitym znawcą problemów sjo- 
nistycznycli i porywającym  mówcą ludowym.

Rokowania o pożyczkę zagra- 
n:czną dla wininy m. Krakowa

W związku ze zrealizowaniem pożyczki pań 
stwowej gm ina m. Krakowa m a podjąć nieba­
wem rokowania z pewnem zagranicznem kon 
aorcjum  finansowem w sprawie uzyskania 
znaczniejszej pożyczki na inwestycje m iej­
skie. Pożyczka w wysokości około 5 miljonow > 
dolarów ma być użyta w pierwszym rzędzie 
na  wzmożenie ruchu budowlanego, dalej na 
napraw ę i regulację ulic, oraz na rozbudowę 
sieci tram wajowej. W  razie dojścia do skutku 
pertraktacyj, gmina przystąpiłaby z wiosną 
1928 r. do budowy 10 domów czynszowych.

Ze Szkoły Nauk Politycznych 
w Krakowie

Przy wydziale prawa Uniwersytetu Jagielloń­
skiego w Krakowie istnieje jako odrębne stodjum 
Polska Szkoła Nauk Politycznych 

Naczelny nadzór nad szkołą ta sprawuje wy­
dział prawa U. J., powierzając jednocześnie kie­
rownictwo studjów t czynności dyrekcji szkoły 
jprof Dr Michałowi Rostworowskiemu.

Kurs shidjów jest dwuletni. — Wykłady, od­
bywające się codziennie z wyjątkiem feryj w 
godz 6—8 w gmachu Collegium Norom, roapo 
czną się 4 listopada br. i trwać będą do 29 maja 
1928. — Rozpoczęcie wykładów popraedzd uroczy­
ste otwarcie rob i szkolnego i  promocja nowych 
39 absolwentów, co będzie miało miejsce 4 Bsto- 
pada br. e godz 5-tej pop. w AnE U. J. (Col- 
legtum Norom I. p.)'

Zapis na rok szkolny rcwpocnąl się 1 km w 
sekretarjacie szkoły (gmach bursy akadefBńekiej, 
ał. Garbarska 7. oficyny I. p., sala 65) i sostanie 
zamknięty w dniu 31 btn Do «zkoJy wpisywać 
Się mogą co najmniej u. pisani na dragi rok prawa 
lob Dlosofji, względnie oficerowie W. P , po*o- 
stający w czynnej ałożtńe.

Dyplomy z ukończenia studjów otrzymywać 
mogą ucmnIowie S. N. P. po wysłuchania całko­
witych dwóch kursów loczuych 1 po złożeniu pne 
pisanych egzaminów.

W roku 1927/28 w Szkole Nauk Politycznych 
wykładać będą: Prof. U, J. Dr Michał Rostworow 
ski: Liga Narodów (godz. 25); Asyst. U. J. Dr 
Maciej Słareewski: Prawo konstytucyjne porów­
nawcze (godz. 30); Prof. Dr Zygmunt Sarna: P ra­
wo konsularne (godz. 30); Dyr. 'Wacław Konder- 
ski: Zagadnienia gospodarcze (godz. 25); Prof. 
U. J. Dr Władysław Szajnocha: Bogactwa kopal­
niane Polski (godz. 18); Prof. U. J. Dr Romei 
Dyboski: Polityka zagraniczna i wewnętrzna W. 
Brytanji (godz. 25); Doc. U. J. Dr Paneyko: Sa­
morząd porównawczy (godz. 25); Prof. U. J. Dr 
Stanisław Gołąb: Kodyfikacja (godz. 10); Prof.
U niw. w Lublinie Dr Górski: Reforma agrarna 
(15 godz.); Prof. Uniw w Nancy Dr Lalouel: Hi- 
s łd re  diplomatufue de 1‘Europe (godz. 24).

— PAN ST WO WY~BA\K ROLNY rozpoczął 
działalność w Krakowie.' otwierając* własny 
oddział przy pl. Szczepańskim 8 (teł. 23).

— KONSULAT RUMUŃSKI. Prezydent Rze 
czypospolitej udzielił exequatur listom kom i­
s y j n y m  p. Jerzego T r a j a n a  G in !!in a  w  chara­
k t e r / !  1-a.nsiila  g e n e r a ln e g o  K r ó le s tw a  R u m u -  
n j i  n;i o b s z a r  w o je w ó d z tw :  lw o w s k ie g o ,  s ta n !  
s ł a w o  w sk ieg i* . ta r n o p o ls k ie g o ,  k r a k o w s k ie g o ,  
w o ły ń s k ie g o  z s ie d z ib ą  w e  L w o w ie .

P  1 1 /1’ 111 MG U R O t Z Y S T O ś n  O T W A R -  
GIA R O K U  S Z K O L N E G O  n a  U n iw e r s y te c ie  
.T acfieH ońsk im  t r a n s m i t o w a ć  b ę d z ie  d z iś  o  g o  
d ż in ie  1 0 - te i  r a n o  r a d io s t a c j a  k r a k o w s k a .

N a d a n o  z o s ta n ie  s p r a w o z d a n i e  r e k to r a  prof. 
D 1'. L e o n a  Marctitewsl ię g o . o r a z  w y k ł a d  i n a u  
g u r n c v > n v  P ro f. D r P .- im a n a  D y b o w s k ie g o  p . 
t U e ’'v e rcT -ie tn  T o n d v ń s k ie g o ‘'.

— POSTFDZFNTF. P \D Y  WYZNANIOWEJ 
krakowskie' Pminv żydowskie! odhedzie ste 
w niedziele, dnia 16 hm o godzinie 10 przed 
południem w sali obrad Radv. Na porządku 
dziennym: Sprawozdanie sznilalne za L pół­
rocze br.. sprawozdanie ze stanu budowy rze­
źni drobiu przv "i Nowym, zamknięcie ra- 
■bmiT owe za rok 10*>5. sprawozdanie z łaźni 
gminnej przy uł- Prmlińskięi za T. półrocze 
br.. zatwierdzenie wyboru wydziału Starej 
Synagog'. Przv ^rzw arh zam knictyrb: Spra­
wy osobisfe.

— W  KRAKOWIE ..POTANIAŁO". Korni- 
sia lokalna dla badania kosztów utrzym ania 
w  Krakowie złożona z przedstawicieli rządu, 
organizacji przemysłowców ' robotników na 
poslerTzcnin. odbytem w dniu 8 hm. ustaliła, 
iż w miesiącu wrześniu br. koszty utrzym ania 
rodziny pracownicze?, złożonej z 4 osób. 
zmniejszyły się o 0.78 procent w porównaniu 
z miesiącem sieroinem br.

— ZNIŻKA FEN CHLEBA I W ĘDLIN. We 
czwartek odbvło sie posiedzenie miejskiej ko­
m isji dla badania cen artykułów spożyw­
czych , Po wysłuchaniu przedstawicieli cechów 
uchwalono obniżyć ceny 1 kg. chicha jasnego 
na 60 gr., ciemnego na 46 gr. Ceny bulek pozo 
stały niezmienione. Również pozostawiono nte 
zmienione ceny mięsa wołowego, które z 20 
proc. dokładką, wynosząra za 1 kg. wedle 
klas: 2.60. 2.40 i 2.20 zł. Ceny tłuszczów i w y­
robów m asarskich zostały nieznacznie obni­
żone.

— CENY NA TARGU WCZORAJSZYM b y ty  n a ­
s tę p u ją c e : N aM ał: 1 Kir m leka zb ie ran eg o  i k w aśn e  
go 25 do 30 sr. n fezb ieran eg o  35 do 40 gr., śm ietan y  
sło d k ie j 60 do 70 er., k w a śn e j 1.60 do 2 zł, 1 kg. 
m asła  kuchennego  5.60 do  6 zł., d ee s ro w eg o  6.80 do 
7 zł., se ra  1.40 do 1.50 zł., ko p a  ta} 13 do 13.50 zł., 
S2*uka 21 do 23 gr. D ró b : k u ra  5 do 10 zł., p a ra  k u r­
cząt 1 do 8 zł., ka-czka 5 do 7 zł., gęś 10 do 12 zł., 
Indyk 12 do 16 zł. Jarzyny: 100 kg. ziem niaków  9 do 
10 zł., ł kg. 12 do 15 gr., b a ra k ó w  18 do 20 gr., mar­
chwi 20 do 25 gr., cebuli 50 do 60 gr., czosnku 1.50 
do 1.60 zł. płeżrosżSaf 10 do 26 gr., selery 20 do 25 gr. 
chrzanu 1.86 do 2 z l ,  pomidorów 90 gr. do 1 zJ., kala 
rew  15 do 20 gr.. fopa kajrasty M atei 4 do 6 zł., ka- 
hdtor 50 p-. do 1 zł.. ogórek 15 do 20 gr.. Owoce: 
1 kg. jabłek 50 gr. do 1.20 zł., g ro szek  80 gr. do 
2.20 zł., ŚSwek 50 gr. do 1.80 zł. Ryby: 1 kg. karpi? 
5 do 6 zŁ, szczupaka 6 do  7 zł.. Una 5 zł., wlSanych 
drobnych 2.50 3 o  3 zł.

— WIELKI POKUP AKCYJ TOW. PRZYJACIÓŁ 
SZTUK PIĘKNYCH. Jirż w pierwszych dniach otwar 
cła Pałacu Sztoki zgłosiło ste mnóstwo osób z Żą­
daniem akcyk które małą ważność na rok 1927 1 
1828 } dają prawo wstępu na wszystkie wystawy 
bez Żadnej dopfoty. Obecnie napływają masowo 
zgłoszenia z prowincji Urzędy, związki I korporacje 
uprasza dyrekcja, by zechdały zgłoszenia pragną­
cych nabyć te akcje spisywać na arkuszach I prze 
syłać wprost do Pałacu Sztoki przy pl. Szczepań­
skim.

— W ZAMIARZE SAMOBÓJCZYM wypiła wiek 
sza ilość spirytusu zmieszanego z eterem 30-letnia 
Józefa Rybowa zam. pTzy ul. Lubomirskich 1. 5. Le­
karz pogotowia pogotowia po zastosowaniu środ­
ków zaradczych przewiózł desperatkę do szpitala. 
Powodem zamachu był brak pracy I skrajna nędza. 
Nadto Interweniowało pogotowie ratunkowe prey 
ul. Wjazdowe! L 6., gdzie Stanisława Kozdnoniowa 
wypiła w zamiarze samobójczym spirytusu denatu­
rowanego.

—  SKUTKI OPILSTWA. Na ot. M ogilskiej jadący  
z ja rm ark u  w  stanie n ie trz e ź w y m  w ieśn iak  N. Si­
wak w y p ad ł z w ozu 1 d o sta ł sle  pod ko ła  nad jeżd ża  
iącel furm anki. D oznał rm o b rażeń  na całem  cłełe, 
w ob ec  czego  z o s ta ł p rzez  lek a rza  p o g o to w ia  prze­
wleczony do szpitala C h iru rg icznego .

—  WYPADEK TRAMWAJOM' V . Rynek giów ny 
w K rak o w ie  by t w c zo ra j w  południe w idow nia w y ­
padku tram w ajow ego, k tó ry  dziel;' szcnw nw em u 
zbiegowi okoliczności nie przy brat uaw. .':.w .-z.ych 
rozm iarów . IJ zbiegu ulic S ław kow sk ie1 : Szczepań­
skiej. iadący w stronę P o d g ó rza  tram w aj Sr. 3. 
w.skutek nic w łaśc!wc-«o nastawieni.! zwrotnicy w y 
skoczy! z szyn. Publiczność zaskoczona silnym 
w strząsem  p ac /ę  la w yskakiw ać l wozu Jcczopne- 
go. przyozciii powybijano /y h y  w wozie ar.w. tt-* 
szkodzono bariery  plnNarmowe. Z >  dacyct! :i:k; n;c 
(.'dnJóst .szw anku. Służba it-ćliniczna tt ant wuju przy 
w rócił; po rządek  i silnie uszkodzony wóz doczepiły  
o d w io z ła  do rem izy. W y p ad ek  zgrom nzdii na. R ynku 
tłumy publiczności.

—  NA SK RZY ŻO W A NIU ULIC DIETLA I ST A R O  
W IŚ E N E ’ w óz tra m w a jo w y  n a jech a ł na  p rze jeżd ża  
iący  w ózek  5 p .a.c. w sk u te k  c z e g o -w ó z e k  z o s ta ł u- 
szkedzo-ny. W y p ad k u  w ludziach  nie było.

— ZBRODNICZY BRACIA. ‘A resz to w an o  .Tana i 
K arola  B rad e ló w , zam . p rzy  ul. R zeźn iczej 1. 12, k tó  
ozy w czasie  bójki ■ dniu 8 btn., poran ili Jan a  Stan 
ka. W sk u te k  odniesionych  ran  S ta n ek  w  kilka dni 
po zajściu zm arł.

— UCIECZKA ARESZTANTA. Ubiegłej nocy 
zbiegi p rz y  w yjśc iu  z tu te jsz eg o  d w o rc a  osobowego 
a re sz ta n t  E m anuel S zpet, k tó reg o  posterunkowy 
D ach tra n s p o r to w a ł z Katowic do K rakow a.

— WOŹNY .MAGISTRATU SPRAWCA WŁAMA­
NIA DO WYDZIAŁU PODATKOWEGO. Organa 
śledcze policji k ra k o w sk ie j aresztowały Antoniego 
Chwałę (lat 33), k o n trak to w e g o  pomocnika woźne­
go tut. magistratu, zatrudnionego od niedawna w. wy 
dziale II. (pałac Larischa). Chwała ze wspólnikami 
włamał się w nocy z 6 na 7 bm. do biur wydziału 
U. magistratu, gdzie usiłowali rozpruć k asę  ognio­
trwałą, zostali jednak spłoszeni i zbiegli przez da­
chy. Chwała przyzna! się do zarzuconego mu czynu 
1 wydał swych wspólników, przeciw którym wdro 
żooo dochodzenia.

— SPECJALISTA ..MIESZKANIOWY" Policja ace
sztowała Józefa Gaszpara (łat 28) z Krakowa, znane 
go włamywacza, który od dłuższego czasu graso­
wał po Krakowie, dopuszczając się kradzieży mie­
szkaniowych. Jak dotychczas ustalono, Gaszpar nu 
n-a sumieniu następujące kradzieże: Dnia 22 Hpca br. 
dokonał kradzieży na szkodę Stanisławy TrngoweJ, 
przy ul. Pędzichów t. H>. dnia 26 Rpca kradzieży * 
mieszkania Antoniego Ciołka przy ułłcy Sobieskiego 
I. 17, dnia 2 sierpnia IcradzLeży na szkodę Jakóba 
Zygmuntowicza przy Pl. WW. Świętych I. 11. dnia 
5 sierpnia kradzieży z mieszkania Tobiasza Weśngar 
tena przy ul. Diettowskiei 1. 58, oraz dnia 6 sierpnia 
z młeszkaate Rozałjt Boroń przy ni. B3»ch Ł 7, Sfcra 
dztone przedmioty w przeważnej ilość zdołano ode 
brać i zwrócić poszkodowanym. Jako współneha 
Gaszpara poszukuje wydział śledczy Kazimierza Sta 
chowskieso (krt 22) z Krakowa, dezertera wotofco- 
wego, niebezpiecznego włamywacza iniutihowławu 
go.

— Z KRONIKI ARESZTOWAŃ. Poftc* ofeta Wla
dy-sława Erasśa (łat 26) wyiobuika, który n  talii, 
szym dworcu skradł na szkodę Fryderyka Orohera 
walizkę z kotekufra wartości 400 zł. Wafcdcą ad ar« 
sztowuoego odebrano. — Dałeś aresztowano Anto- 
L Rąerską (lał 21), służącą, która skradła aa sakodę 
swej chlebodawca'm Eugenii Gangar MeBaa; warta 
ścł około 500 zł. — Tutejsze organa Aedcn araarta 
wały Tadeusza KfeieJewsttego (tot 19), Władysła­
wa Ptaszkowskiego (lat 23) I Stanisława Rach wal 
ka (lat 24), którzy w miesiącu kwietniu włamaU atę 
do garażu Stanisława Szybo wic za 1 skradli 3 kom­
pletne bota samochodowe wartości 1.900 zł. Koła ta 
sprzedali ooi Stanisławowi Kwiatkowskłenoi i Ta­
deuszowi Kwiatkowskiemu z Katowic, których rów 
ntei odstawiono do aresztów sądowych. — PoUcJa 
nieta Władysława Wyczynka (łat 37) □łebezpieczue 
go złodzieja mieszkaniowego, poszukiwanego za i-  
czne kradzieże.

— KOCIOŁ MIEDZIANY wartości 366 zl skradzto 
no z podwórca domu przy ot. Floriańskiej L 19.

 o------
Z POWODU WIELKIEGO POPYTU NA ŚNIE­

GOWCE I KALOSZE zabrakną już w najbliższym 
czasie poszczególne wielkości. Radzimy przeto Ma 
zwlekać z zaopatrzeniem się w te artykuły. Śniego­
wce ! kalosze „Pepege" ! „Tretom" we wszystkich 
jeszcze wielkościach są na składzie w sklepach

■■ g". —
NA JESIENI PŁASZCZE, KWITKI skórzane I 

wełniane, RĘKAWICZKI skórkowe poleca: A. Bross, 
Kraków, Floriańska 44. (Narożnik obok Bramy 
FtoriatWdeJ). 2W6 er

PRZEPROWADZKI uskutecznia fachowo ł tanio: 
Biuro spedycyjne W. Bufojfrsfcl oas*  ̂ Kruków, Li- 
«ia A—B, M87x
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Co stanie z Sejmem?
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa, 14 10 Sin W kolach politycz­
nych wywołuje żywe komentarz' ęRijfnpliky - 
wana sytuacja parlam entu. Dnia 20 bm. ir:K  
w a 30-dniowy term in odrocjcn-.a sesji se,urno­
wej, tego więc dnia powinno odbyć się p ierw ­
sze posiedzeinie sejmu. Jeżu  rząd nie rozwią 
4e parlam entu w ciągu października, będzie 
m usiał zwołać Sejm na 21 października i

przedłożyć sejm ów1' budżet Zgodnie z U staw ą  
wygasają m andaty poselskie 28 lstoparla. Rząd 
na zasadzie umów, w ;.i  :auycli z pożyczką 
agianiczną musi domagać sio zwiększenia k>-r 
dylów o 80 mil jonów zfoiycb na splotę zobo­
wiązań poż\’czkowvch. U/y skin?'1 t rę 1, k red y ­
tów może nastąpić jedyn e na drodze parin 
m entarnej.

Niespodziewana porażka rządu Rzeszy
Projekt ustawy szkolne! odrzucony przez rade partiturs.

(Telegram własny „Nowego Dziennika")
Berlin, 14 10. (T ) Na dzisiejszem posiedze­

niu  rady Rzeszy poniósł rząd niespodziewaną 
i dotkliwą porażkę, która może wywołać po­
ważne kom plikacje w sytuacji politycznej — 
Projekt ustawy szkolnej, który dla centrum 
jest decydującym argumentem do pozostania 
w obecnej koalicji z prawicą uległ w toku ob­
rad rady państwa bardzo poważnym zmia­
nom, dzięki całemu szeregowi poprawek wpro 
wadzo.iych do projektu na wniosek rządu pru 

■ skiego. Na dzisiejszem posiedzeniu rody pań­
stwa odrzucono ostatecznie 37 głosami prze­
ciwko 31 cały piojekt wraz ze wszystkiemi po 
praw kam i. Przeciwko projektowi glosowali za

równo ci przedstawiciele, którzy popierają po 
litykę obecnego rządu Rzeszy z Bawarią na 
czele jak zarówno przedstawiciele tych k ra ­
jów, którzy zasadniczo wypowiadają się prze­
ciwko szkole wyznaniowej, Cala prasa bertló 
ska omawia dzisiejsze głosowanie na radzie 
państwa w obszernych artykułach i koinenta 
rzach. Dzienniki demokratyczne twierdzą, że 
odrzucenie całego projektu stwarza dla rządu 
trudną sytuację. Rzad nie spodziewał się od­
rzucenia projektu. Gabinet Rzeszy, który się 
dziś popołudniu zbiera na narady zadecyduje, 
co w dałśzym ciągu z ustawTą szkolną należy 
uczynić.

Czyżby nowy skanda f na dworze rumuńskim?
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Bukareszt, 14 10. (D) Niezwykłą sensację wy 
wołała tu  pogłoska o nowym skandalu na dwo 
rze rum uńskim  Mianowicie najm łodsza cór­
ka królowej M aiji rum uńskiej księżniczka 
Iłeana, m iała podobno potajem nie opuścić Bu 
kareszt w towarzystwie pewnego oficera m a­
rynarki. Istnieją podejrzenia, że księżniczka

zamierza potajem nie poślubić owego oficera. 
Minister dworu zaprzeczył dziś tym  pogło­
skom, stwierdzając, że księżniczka wyjechała 
w towarzystwie królowej-m atki do Sinaja. 
Mimo to krążą uporczywe pogłuski o zaginię­
ciu księżniczki.

(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Nowy Jork, 14 10. (D) Nadeszły tu ta j wia­
domości o szczegółach uratow ania załogi sa­
molotu „American Girle". Samolot po około 
40 godzinnym locie dostał się w  sferę burzli­
wego huraganu i straszliwej mgły, która unie 
możliwiała dalszy lot. Wobec tego lotnicy po­
stanowili opuścić się na morze. Szczęśliwym 
trafem  płynął w łaśnie w nobliżu parowiec, 
jak  się okazało później — holenderski, który 
w yrttow ał załogę „American Girle". Próbo­
wano wydżwignąć samolot na pokład, co się 
jednak nie udało, gdyż w  trakcie holowania 
samolotu rastąoiła eksplozja zapasów benzy­

ny, tak, iż musiano samolot pozostawić na wo 
dzie.

Samolot „American Girle" przeleciał 26A0 
mil w 41 godzinacn.

Wiadomość o uratowaniu załogi samolotu 
„American-Girls" wywołała w w i  Ameryce 
więlką radość, po ostatniem przy gnębieniu, 
wy wołanem niepewnością o ich ms. Szczegół 
nie w itano tę wiadomość w Alabama, gdzie 
mieszkają rodzice miss E ld 7rs.

Parowiec holenderski Przywiózł lotniczki 
do Azorów.

Wpław przez kanał La Manche
I tym razem przepłynęła kanał 

kobieta
Londyn, 14 10. PAT. Jeszcze jedna Angielka 

p, Gili przepłynęła wczoraj kanał La Manche, 
j*. Gili wypłynęła wczoraj rano z przylądka 
Gris-Nez i wyładowała dziś po półrccy w oko 
licy Doner. przebywszy w wodzi? 15 godzin 9 
m in u t Jest to już trzecia Angielka i piąta z 
rzęrin kobieta z pośród 15 zawodników, któ­
rym  udało się przepłynąć kanał.

_i—o-----

„Cudow ny" rartfo?f»srat
Jak sprytny oszust nabrał łatwo­

wiernego kmiotka.
F-sma warszawskie donoszą o sprytnem „nabra­

niu" pewnego łatwowiernego kmiotka dtzlz wyra­
finowanego oszusta. Kmiotek ów nazwiskiem Har- 
dajewlcz, mieszkaniec wsJ Liwa pod Warszawą d- 
trzyrrał z ajentury „Radio" w Warszawie list nastę 
pującei treści:

„ S z an o w n y  P a n ie !  O trzy m a liśm y  z P a r y ż a  ap a ra  
ti», mes** n o m o ey  k tó ry ę h  k a ż d y  moie ro z m a w iać

z osobami, zamfeszkałemf we Franci. Aparat taki 
wystarczy tylko nakręcić i przyłożyć do ucha Po­
nieważ syn pański mieszka we Francji, więc po­
zwalamy sobie wystać iedei. taki aparat za zalicze­
niem 200 zł. Proszę tę sumę wpłacić do otrzymaniu 
awiza. Z głębokim szacunkiem — A'ontuia Rrdjo."

Hardajewicz otrzymawszy takt sensacyjny list. po 
biegł do sołtysa? urządzono walną naradę wszyst­
kich mędrszych chłopów ze wsi. Ponieważ posiada 
on istotnie synów wa Francji, więc oferta przypa­
dła mu do smaku. Sprzedał krowę i po otrzymaniu 
awiza wypłacił 200 zł.,Z bijacem sercem wziął się do 
otwierania tajemnclzej przesjłki Wewnątrz makio 
wała7się maszyna z korbą oraz napis: „PrzyŚ ubo 
wać dc stołu, zakręcić i przyłożyć ucho. Skoro ode. 
zwie się stacja, wywołać .nazwisko rozmówcy

Gospodarz skrupulatnie wypełnił instrukcje Kręci, 
kręci, woła syna, jakoś nic nie słychać. Fode:rze- 
wając coś niedobre to, udat.sie dc księdza probo­
szcza. .

— Przecież to maszynka do siekania mięsa -.- za­
wołał zdui.iiony proboszcz..

— A w aodatku zepsuta — dodała gospodyni
Sprytną firmą zainteresowała się policja 7 ial: sie

okazało, właścicielem jei jest nieiak: Stanisław To­
maszewski, wędrowny zegarmistrz z Warszawy. O 
becnie rozesłane za nim listy gończe.

Dr. Młynarski skarży Korfantego!
(Telefonem od naszego korespondenta) 

i W arszawa, 14 *0. Sin. W itcprczes B anktt 
Polskiego p. Młynarski p Jtła  Iim fai
tego o szereg a t a k ó w  p ra t.w y rh  W:ćrc w  stój 
sunku do p. M!ynj. sl iegi ,,j!-łwllf się tra-j 
kcie prowadzenia tokowa i. o pożyczkę w  dzieli:! 
n'k$?h pozostających pod w ptyw an poślsj 
JM Ml «li|ego.

Węgry ogłfszaią materiały 
w sprawie noty Paleologue’a

(Telegram własny „Nowego Dziennika") 
Budapeszt, 14 10. (D) Ze sfer rządowych 

dowiaduję się, iż rząd węgierski opublikuje s*) 
najbliższym czasie wszystkie m aterjały  dufy-2 
czące noty Paleologue‘a do W ęgier w r. 192$ 
dotyczącej udzielenia zbrojnej pomocy Polsca 
ze strony Węgier.

Titulescu u Mussoliniego
Londyn, 14 10. PAT. „Daily Telegraph* 

stwierdza, że kola politj czne Londynu przy-* 
pisują wizycie rumuńskiego m inistra Sjpraw 
zagranicznych Tituiescu u Mussoliniego wiel­
kie znaczenie. Titulescu będzie się starał prze­
ciągnąć Włochy w spo .z i rumuńsko węgier­
skim na stronę Rum unji.
Dzięki ograniczeniom importu 

wiochy mają czynny bllan* bancłl.
(Telegram własny „Nowego Dziennika") 
Rzym, 14 10. (D) Surowe ograniczenia im ­

portu, wprowadzone przez Musmlimego przed 
kilku miesiącami doprowadziły do tego, że w 
miesiącu wrześniu W iochy od dłuższego czasu 
miały poraź pierwszy czynny bilans handlo­
wy. wyrażający się cyfrą 30 tu mil jonów do­
larów.

Pożyczki amerykańskie dla miast 
niemieckich

Nowy Jork, 14 10. PAT. Obecnie toczę się
rokowania w sprawie szeregu pożyczek dla 
miast niemieckich, łącznie na sumę 200 m ilj. 
doi.

Epdemja paraliżu dziecęcego 
sroży się dalej w Rumunji

(Telegram własny „Nowego Dziennika") 
Bukareszt, 14 10. (D) Mimo przedsięwzię­

cia licznych środków ostrożności epidem ja pa 
raliżu dziecięcegu szerzy się w dalszym  ciągu. 
W szystkie szkoły są zamknięte. Dzieciom za­
broniono uczęszczania do teatrów i kin,

„D 1230“ wylądował szczęśliwie 
na Azorach

(Telegram własny „Nowego Dziennika") 
Lizbona, 14 10 (D) Z Horty na Azorach 

nadeszła wiadomość, iż wylądował tam  dziś 
samolot „D 1230".

DECYZJA

— Paii!- ... .,c. pomeważ przyszedłem 4o 
wniosku. >i- ■ .oho] nie doje mi pracować, zdecy- 
dowalem się .

— .rzucić picie? . Barazo chwalebna decyzja.
— Nie, „panie doktorze, zdecydowałem się po- 

izucić pracę.
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Z G IE Ł D Y
GlelcS** krahcm ka

K ra k ó w , 14. 10. Akcje.  n i e j e d n o l i t e .  D o la r  u t r zy -  
i&apy.
t  Akcja: Bank Polski 157. Bank zw, śp. zarobi:. 
1100, Tohan 16.50. Pii.inua l.o... Koćmyrzów 391% 
^Zieleniewski Zi—24.25. Pu wwozy 1.05, Górka 07, 
SAzot 1.90, Elektrownia 55 -57.

ż e b i  a n ie  g ie łd o w e  p rz e ś /a o  pod z n ak iem  len- 
a le n e ji n ie je d n o lite j .  S z c z e g ó ln ą  ch ęc ią  k iip n a  cio- 
* z y ła  s ię  E le k t ro w n ia ,  k ló ta  p rz y  z n ac zn y c h  o b ro  
ita ch  z y s k a ła  n a  sw y m  p o z io m ie  z u trz y m a n ie m  
( ten d e n c ji m ocn e j. Z in n y ch  p a p ie ró w  s i ln ie j  m>- 
Jtow auO  B a n k  zw . sp. z a ro h k . i  P h a rm ę . Z ie le n ie w  
teka i  A zo t le k k o  s ła b ie j .  R u ch  n a  o g ó ł  p a n o w a ł  
łfcywy p rz y  z n a c z n y c h  o b ro ta c h . P o d  k o n iec  z e ­
b r a n i a  p r z e w a ż a ł  n a s t r ó j  m ocny.
■ N a  p o g ie łd z iu  z n a c z n y c h  o b ro tó w  d o k o n a n o  Ce 
jg ie lsk im  p o  k u r s ie  55 i D o la ró w k ą  66— 67 zw v ż- 
i o w o ,  N o b e l 5.80, N a fta  0.40, J a w o r z n o  24.25— 
3 4 DO, G azy  w s c h o d n ie  30, G azy  z a c h o d n ie  1.40, 
JL ckom oi ywv 1.85 i 4 i p ó ł p ro c . O b lig ac je  K om u- 
i a l n e  B a n k u  K ra jo w e g o  52 za  10 zł.

W g o d z in a c h  p o p o łu d n io w y c h  p a n o w a ł  n a  r y n ­
k u  e fe k tó w  w  p r y w a tn y c h  o b ro ta c h  n a s t r ó j  m o ­
c n ie js z y . Z a in te re s o w a n ie  ze  w z g lę d u  n a  z a p a d a ­
j ą c ą  so b o tę  n ie w ie lk ie . K u r s a  k s z ta ł to w a ły  s ię  
■ następu jąco ; J a w o r z n o  24 i pó ł, Z ie le n ie w sk i 24 
1 pół, B an k  P o ls k i  160.

N a  ry n k u  w a lu to w y m  sy tu a c ja  bez  z m ian y . P o ­
d a ż  w  n a d m ia rz e  w o b ec  s ła b e g o  z a in te re s o w a n ia .  
"W K r a k o w ie  g o tó w k a  doi. 8.88—8.89, czek i b a r ­
k o w o  8.92—8.93. W a rs z a w a  gof. 8.87—8.88 czek i 
8  92. L w ó w  go t. 8 SS i p ó l d o  8.89 i pó ł, rz e k i 8.92 
— 8.93. K a to w ic e  go t. 8 .9 0 -8 .9 1 . c zek i 8.93 i nól, 
(Bank P o ls k i  ber. z m ia n y  p ła c i ł  za  d o la ra  8.85, za 
czek  1 8.88.

Giełda warszawska
“ 'e rw e w *  14 »-p*. tźfeM ? w aluty
l''rilaT,v P*R -r-rz. 8*.’0. l-*5«
Pełnia 124 58 124 79 U>1*27
rto tand ja  357 75. ?prv. SSR'65. kuc. r ę 4 ’8 \ ,
Londyn 43*42 sprz. <3 3-53. kop . 43-31 
*-'. Jo rk  S-P0. sprz. 8*92. I.up. 8-88. 
i aryż 36-01 sprz. ^5*10 kup. 34-93 
Praga 26-41 ‘JM*. *fl*47 kup. 26-35.
Szw ajcaria  171-93, sprz. 17:1:36 i.u -  17150
‘■.v*>ch 48-72 4Ś-S4 48 6 i
-• -jnnm 1 5 7;-. 2( 0!. i.5-i7.
W a r s z a w a ,  14. 10. P A T . B an k  d y sk o n t. 133, 13 i, 

H u nul. 126, 123, P o ls k i  1 .j o , 160, 159.25. P rzem . 
L w ó w  110, Z a c h o d n i 29, 28, Z w . sp. z a rb k . 99, 10ft 
99, S iła  i i  w i j  I to 109, 111, C z e rsk  1.25, C zęs to o ice  
3  75, C u k ie r  6. 5.90, 5.95, F i r l e y  57,-58 , L a z y  0.48, 
W ę g ie l 1-15 70, 115.75, 116.75, N obel 55, C e g ie lsk i 
54, 55.50, F i tz n e r  7.25, 7, 7.25, L ilp o p  40, 39, M o 
d rz e jó w  10.25, 10.45. 10.35, N o rb lin  209, 210, O s tro ­
w ie c  9950, 99, 100, P o c isk  3.05, 3, 3.02. R u d z k i 66, 
U r s u s  17, 17.25, 71, Z ie le n ie w s k i  23, S ta ra c h o w ic e  
82, 83.50, 83, Ż y r a r d ó w  21, 22, 21.25, Z a w ie rc ie  
41, 42. B o rk o w s c y  4.30, 4.20, H a b e rb u s c h  160, 16!, 
P u s te ln ik  2.90, S p iry tu s  37, Ż e g lu g a  0.57, 0.59, Do- 
l a r ó w k a  63.50, 61, 62.50, 5 p ro c  k o n w e rs y jn a  66, 
66.50, 10 p ro c . k o le jo w a  103.50.

Olefda lwowska
Lwów, 14. 10 (O.) Akcje: Bank Hipoteczny 1.20 

—1.25, Bank Przemysłowy 105, Chybie 6.90—6.86, 
Gezy wschodnie 3010—30.75. PTB. 0.65, Tesp 81. 
Tendencja w dalszym ciągu zwyżkowa, usposo­
bienie silne.

Cielda w ieeeAska
W tcc «i. (». 14 Ir. n . <t . u .  Eew isy.

/< a sterdani 284 20 Belgrad 12 *<6 Berlin 168-81 
i tuksela 98*54. Budapeszt 128*. 2. liopenhnpa 189*65 
f cndyn 34*46 ć adrjt 122-10, Medjolan 38*7l. Nowi 

ork 7C7 86 ('sio' H6'S5. Paryż ‘ 27*78. Piaga 20‘flb 
.-. o i] a b-o6, Sztokholm 16C*56. Warszawa 79*09—79’67 
„mych l3i-4ó. Amerykański. 70496,niemieckie 168-55 
MigielSkie 34-87, polskie 79 57 29*77 szwajcarskie 186*10 
icskie 20*93, W ęgierskie 12570 

aLcjfc: Zieleniewski lb 95 :;iesj:i 0 25 lamo 
2*i0, Cal. karpaty 29-— Caiicju ; 0*80 Siersza 5 60 
i ans a aKą olŁki — ank h ip . 0‘— Nafta 10 15 -

< ie(6c  : t rychske
Zurych, 14. 10 P a i . Paryż 20.36, Londyn

29.20 3/4, Nowy Jork 5.18.5, Belgja 72.22.5, Wło­
chy 28.34.5, tliszpanja 89.25, Hwalndja 208.30, Be.- 
lin 123.72, Wieaeń 73.17.5, Sztokholm 139.65, O- 
slo 136.50, Kopenhaga 139, Sof ja 3.75, Praga 15 36 
i pół, Warszawa 58, Budapeszt 90.65, Białogród 
9.13, Ateny 690, Konstantynopol 2.78, Bukareszt 
323, Helsingfors 13.07, Buenos Aires 2*21.75.

NA UCZELNIACH WIEDEŃSKICH uczęszczało w 
ubiegłym roku szkolnym 2.346 studentów żydow­
skich na ogólną 'iczbę d.Q07 studentów. Odsetek Ży­
dów wyaoaił więc 23 picwsat.

Ozii na ekranie tesftu  „UCIECHA** premieraI
ffi f fP  Najwybitniejszy amant Europ ,

5 1  P B  POLSKI IfALENTIWO
- '.s tępu je w pierw szym  filmie słynnej wytwórni Sascha 
;vW iedniu, dram acie konfliktów m iłosnych pod ty tu łem :

W obrazie  w y stęp u ją  n a d to : B o l i y  S a w i s ,  urocza p a ryżanka  ora/
Kłełn ^OJiSSSf u/nuuy pi zez prasę niemiecką następ. Janniuęsi:

P r z e d s t a w ie n ia :  5 , 7 , 9 . —  Z n IU tf  i i ie r w s z e  3 l ,n  n ie w a ż n e .
'"*» ' ’

6 a
K A B A R E T

! P ro g ra m  d w u g o d zin n y !

ii ant
Berlin, 14 lO. ŻAT. Przed sądem przysię­

głych w Opolu na Śląsku niemieckim odbyła 
się rozprawa przeciwko Alojzemu Kleinowi, 
który w roku 1921 zamordował i obrabował 
dwócli żydowskich kupców węglowych Kirsch 
brauna i Regena. Podczas rozprawy sądowej 
oskarżony oświadczył, że uważał tych dwóch 
Żydów za szpiegów na rzecz Polski. W spół­

sprawcy m orderstwa popełnionego pr^ez Klei­
na należą do antypolskiego Seibstschutzu, na 
Górnym Śląsku. Zbiegli oni w niewiadomym 
kierunku i władzom nie udało się irb  ująć. 
Sąd przysięgłych skazał Kleina na karę śmier 
ci, zalecając przytem  zastosowanie w stosun­
ku do niego praw a łaski.

Z SU LI SADOWEJ
SPRYTNY OSZUST I ZŁODZIEJ

Wczoraj stawał przed trybunałem orzekającym 
sądu okręgowego karnego w Krakowie 22-letni 
Antoni Krasa, oskarżony o szereg kradzieży, po­
pełnionych w Gnieźnie, Krakowie, Posnaiuu Md. 
tudzież o oszustwa, popełnione na szkodę 8-niiu 
osób, w rozmaitych miastach Oska-rżony każdą 
kradzież lub oszustwo przygotowywał z góry 
7, niesłychanym sprytem. Marję Piątkównę skłonił 
rozmaiłem i obietnicami do tego, iż z Poznańskie­
go przyjechała do Krakowa, płacąc bilet także 
i Krasie. W Krakowie „elegancki*1 młodzieniec 
wyłudził od swej towarzyszki 2 kwAy bagażowe, 
wodził ja po restauracjach i kościołach, a w mię- 
dzyczak.e podjął i ukrył złożony w garderobie 
kolejowej kosz i walizkę Pieikówny. Pod pasa­
żem Bielaka kazał dziewczynie czekać a sam dru 
giem wyjściem się ulotnił. Nad-to Krasa pooacią- 
gał szereg osób na różne kwoty podając im 
bądź to. że go w czasie podróży okradziono i że 
nie ma na dalszą podróż, że jest ajentem urniy 
liartwig w Poznaniu że jest w ostatniej nędzy i 
niema z czego żyć, że potrzebuje pieniędzy na 
poąrzeb swej siostry nauczycielki, że jest rzeźbią 
rzem z Zakopanego itp. Krasa tw;erdził w dowo­
dzeniach policyjnych, że do okradze-.ia Piętków- 
ny namówił go I.eon Kamieniarczyk oraz że 
skradzione przedmioty sprz.edał za 17 zł Helenie 
Kowalskiej. Wobec tego oskarżono oboje o udział 
w przestępstwach Krasy.

Na wczorajszej rozprawie osk. Krasu nie u 
rrial wyjaśnić całego szeregu istotnych okolicz­
ności i dawał odpowiedzi niepi awdopodobne. od­
pierane przez świadków. Sad uznał K rasę win­
nym zbrodni kradzieży i oszustwa i zasądził go 
na 2 i pół lat ciężkiego więzienia, zaś Kamieniar 
czyka i Kowalską uwolnił od wi-ny i kary, nie 
dając wiary oskarżeniom Krasy.

Przewodniczył sso. Dr Kaczmarski, wotowali 
sso. Dr Cieślewski i sso. Sośnicki, oskarżał prok. 
Golik, bronił Kowalską adw. Dr Seweryn Gottlieb 
oskarżeni Krasa i Kamieniarczyk nie mieli o- 
brońcy.

KOMUNIKATY.
— „BNEJ SJON“ (Zielona 17 L p. otic.) Dziś w so 

botę o godz. 3.15 popoł. punkt, wygłosi — po swyi* 
powrocie z Francji p. Emanuel m m i referat, n. t. 
„Wrażenia z Brane#". Goście miłe widziani.

— o-----
— HEATID-PRZYSZŁOŚĆ. (Ziełooa 17). Dziś w 

sobotę dnia 15 bm. o godz. 3.30 referat p. J. Franta 
n. t. „Istota, sjonmnu". Goście mde widztaof.

— MERKAZ—HACEIRI1H (Krakowska « ) . DtU  
o godz. 7.30 wieczór Wieczorynka z bbgato BTOggmi 
conym programem. Goście mile widziani.

— KOLO ŻYDOWSKICH PRACOWNIKÓW UMY 
SŁOWYCH „AWODAH" urządza z okia* Jednorocs
nego istnienia w dniu 16 bm. w niedzielę o gudg. 5. 
popoł. w sak „ derkazu" Krakowska 41 (Kabat) nNe
czornacę.

— ZWIĄZEK SJONISTÓW-RtWIZJONIS IÓW.
Uziś w sobotę o godz. 5 popot. po**łu. zebranie człon 
ków z referatem tow. Schachtera n. t. „Obecne We 
runki polityczne w Jor źfmc“. Goście miie w i ih u .  

 iii-----
— W CZYTELNI TOWARZYSKIEJ odbędzk się

w niedzielę, 16 bm. o godz. 5 popot. doroczne Wafiae 
Zgromadzenie członków.

 o------
— WYSTAWA SŁOWACKA W PAŁACU SZTU

KI potrwa tylko do 23 bm. włącznie, gdyż już 28 
bm. sale Pałacu zapełnią się dziełami iw-tystów 
pols-kidi oraz otwarta zostanie zbiorowa wysta­
wa dzieł Ludomira Slendzireskiego.

ZE S P O P TU
ŁKS.—JUTRZENKA. W niedzielę 16 bm. o godz 

3-ej pop. odbędą się na boisku KS. Jutrzenka z.a- 
wody o mistrzostwo Polsk1 pomiędzy Łódzkim 
Klubem Sportowym (LKS) a Jut-rzenbą. lłrużyna 
łódzka znajduje się ostauio w zuakoiiiitej formie, 
czego dowodem, iż pokonała silnych przeciwni­
ków ligowych w bardzo wysokim stosunku. Po­
nieważ obaj przeciwnicy stoją na równym mniej- 
wfięcej poziomie, przeto spodziewać się należy 
fascynującej gry.

POGOŃ—CRACOYIA. Pogoń ze Lwowa zmie­
rzy się w niedzielę dnia 16 bm. o godz. 3 pop. 
z Cracorią na boisku Cracoyii. Zawody te wywo­
łały bardzo znaczne zainteresowanie. Pogoń o- 
statnio zwyciężyła Wisłę w Krakowie 2:0 Bilety 
wcześniej dp nabycia po cenach zniżonych w fi.* 
mach Leserkiewicz, pi Szczepański i Leitner, 
Rynek gł. obok Hawełki.

Z EKRANU.

Szymon Lewi w Ameryce
(Kino-teatr „Warszawa").

Istnieją pewne konwenanse, których za żadna ca 
nę nie obalisz. I tak utarło się w królest*rie X. Mu­
zy, że Lkn żydowik: musi być humorystyczny.
Trudno i darmo, nie wytłumaczysz tym ludziom, tm 
żydowski tragizm jest najbardziej przepaścisty. O 
wiele łatwiej byśmy się z tern konwencjonalnym 
kłamstwem pogodzili, gdyby nam dano ir. ę»ku> 
mtem. Je9t to najgłębsza najbardziej skomplikowa­
na postać tragizmu i najbardziej może zgodna z p&jr 
chiką żydowską. Wr-szak Szolem Atejchem nalczyt 
nas cenić „śmiech przez łzy“.

„Szjmon Lewi w Ameryce*1 jest fHmem żydow­
skim w typowem znaczeniu tego słowa, ale jest przy 
tem bardzo dobrze zrobionym. Dalekim jest od sto­
sowanej w tych filmach przesady, pos’ada prostą 
jednolitą budowę i dobrą grę aktorów. Zwłaszcza 
Samy Cohen, jako Lewi jest doskonały. Sceny przed 
stawiające finasjerę żydowską, zawierającą dużo ha 
moru, tak, że doprawdy szczerze uśmiać się można.

Na zakończenie jedna prośba i to pod adresem nie 
tylko kino-teatru „Warszawa**. Oto żaden z kino­
teatrów krakowskich z wyjątkiem „Uciechy** nie 
podaje w swych programach ani aktorów, ani reży­
sera. Programy niczego więc nic zawierają. Wszak 
tanim kosztem można usunąć tę anormalność, która 
w dodatku jest bardzo nieeuropejska...

Moassi.

Mlmmm ram
Słuchacze wyższej szkoły w Harry (stan In­

diana) zorganizowali strajk protestacyjny prze­
ciwko przyjęciu 25 studentów-murzynów. Wykła­
dy zostały przerwane, po mieście krążyły patrole, 
w calem mieście panowało oburzenie na władze

szkolne, które nie zgadzały się uwzględnić tego 
protestu. Ostatecznie, strajkujący otrzymali za­
dośćuczynienie. zdecydowano bowiem wybudować 
specjalny gmach szkolny dla murzów. Radni miej 
scy woleli w y a s y g n o w a ć  duże «nmv na ten cel, 
byleby ich dzieci nie uczyły się razem z caarno- 
skórymi.

04741684
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Zapalcie wszędzie i .»'keps:ych

MAKI iPOPi&W„ECi CGNA“
z Pierw szej POLSKO-W ŁOSKIEJ K i  liY l i K S K L R C K C K  
Krak6w, Grzegórzecka L. 8S. Yefefon SCW

I I W H

»HERBA«
FABRYKA KAPUlTY KISZONEJ 

I KONSERWACJA JARZYN
W RZESZOWIE

wykonuj* wszelki* zamówlonla na Kiszony 
kapusto I egórM  wagonowo I w Mniejszych

Hotelach . 2555x

DROBNE GGŁOSZENIA
DNIA 12 B. M. ZGUBIONO sznurek pereł, idąc 

sttcą Sebastiana, Zielona, Gertrudy, Rynkiem, Gro­
dzka bo k o u u w . Łaskawy znalazca zeclce za wy- 
saerodza ,em rwrócić takowe w Adm. „N DzŁen- 
dUca“. 1167 s

DŁUGOLETNI rutynowany nauczyciel, udziela 
lekcK jeżyka beLraj&kiego, oraz Htwajury z dobrym 
wynikiem. Zgłaszać sie łaskawie do szkoły „Cheder 
łwri", Kuya 16, dia M. W. SchScbtera. 1169 g

INTELIGENTNA panienka poszukuje posady w le­
pszym domu, do starszego daecLa, na popołudnie. 
Z tfn sW t jo wka. Ji. Dziennik n" pod „Zaufana".

1170 g
ZDOLNYCH agentów do sprzedały towarów na 

Suty poszukuje się. Zgłoszenia pod „Agenci" do Adm. 
„N. Dziennika". 1163 g

DO ODSTĄPIENIA loJcal w podworcu, z gabikrtką 
>a froncie przy ulicy Grodzkiej. Wiadomość: Nad­
wiślańska 26, u p. Lempel. 1171 g

RUTYNOWANA korespondentka polsko-niem., ze 
znajomością buchalterii, poszukiwana. Posada do 
objęcia z dniem 1 -go listopada b. r. Zgłoszenia pod 
J3 .“ do Adm. „N. Dziennika". 2585 x

NOWOŚCI powieściowe i naukowe znajdzie każ­
dy w Wypożyczalni A. Gumplowicza, Bracka 9. 
Warunki abonamentu przystępne. Dla rrJrdzieży 
olgi. 2579 er

UNIEWAŻNIA SIE zgubione zaświadczenie pobo­
rowe na nazwisko Józet Gruber, nr. w Rudniku n/S.

1168 g
FORTEPIANY _  PIANINA, meble wiedeńskie i 

krajowe, dywany perskie, smyrneńsłoic i strzyżone, 
jakoteż przedmioty dekoracyjne poleca na dogod­
nych warunkach: Szymon Grubner, Rzeszów, ni.
Bernardyńska 9, ielefoo Nr. 88. 2533 x

FIRANKI od najtańszych do najwykwintniejszych. 
— story od 15 zL — kapy od 35 zł. — trzyczęściowi 
od 20 zl. - -  poleca WYTWÓRNIA FIRANEK, Podgó­
rze. ul. Traugutta 15 (przecznica Małego Rynku) 
II. piętro. 462

CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz ukoii 
czyć kursa fachowe korespondencyjne prof. Sęku,', 
wicza. Warszawa, Źórawia 42. Kursa wyuczają listo 
wnie: buchalterii, rachunkowości kupieckiej, kore­
spondencji handlowej, stenografii, nauki handlu, Dra­
wa, kaligrafii, pisania na maszynach, towaroznaw 
etwa, angielskiego, francuskiego, niemieckiego. Po 
•kończeniu świadectwo. — ZADAJCIE PROSPEK­
TÓW!

s r c \ ’0 q p .\r .u  wyucza listownie, najdoskonalej: 
Instytut 3icuc g, a liczny ~ — Warszawa, Krucza 26. 
Źądaio.:  ̂ prospektów. 2516x

ABSOLWENT Akadeinji Handlowej wstąpi na 
praktykę do wickszcgc przedsiębiors-wa handlowo- 
przcn-ysłcwceo. Zgłoszenia do Adm. „N. Dziennika" 
pnd darmo". 1165 g

/ ▲ ▲ ▲ ▲ ▲ ▲ ▲

P A N !
Gdy zamierza za ko pić 
najpewniejsze I naj­
lepsze ca całym świecie 
prezerwatywy, powinien 
niezwłocznie zażądać 
4 wzory wraz z zaim. cen­
nikiem za Z ł 1*60 w zna­
czkach. Tuzin Zł 4,6,9 i 12 
wysyłka poczt, zupełnie 

dyskretnie.
feriom S. FELER

Lwów, Sykatuika L. 7 
(dom własny)

T T T T T ▼▼▼

tv :?!
'!l 3 a k

( k m m e
są nieraz dzieci ze swych czystych, 

pięknych ubranek, nie dziw. ho dziś 
p ierze  się  w szystko  wspaniałe* 

..mydłem K ołłon tny  z p ra lk ą 1*, 
a .mydło Kołtontay* nie niszczy nigdy 

drogich tkanin, lecz czyści je  oględ­
nie. a  mimo to gruntownie. Dzieci 

swe ubierać więc nożna zawsze 
schludnie i świeżę, ponieważ „mydło 

KoWontay jest bardzo tanie. Nie 
pozwólcie nigdy, by sprzedano - a a  

bu : mydła.

M y d t o

r a m i i
g lB Ita iB IP T

pa*

Generalny Przedstawiciel: 
Izym on Culdntein, Kraków , XXII., Józefińska 30. Telefon 3386.

91DYWAN*1
Tkalnia dy wanów 

i kilimów 
K R A K O W -P O D G O R Z F . 
ŚW. KINGI a linja tram. 3 

polec?*
D Y W A N Y  : K IL IM Y
bezkonkurencyjnie tanio. 
Klinika dla naprawy dy­
wanów perskich i Id liżnów.

POSZUKUJĘ Inteligentnego i 
petytora z załuesu gimnazjum. 
Abraham Feiit, Rudnik..

energicznego kore- 
ZgdOszenia pisemne 

1164 g
ZAWIADOMIENIE. NŁniejszem zawiadamiam, iż 

przeniosłam swój magazyn mód z ulicy Miodowej 
na ulicę Stradom L. 11 (Hotel Londyński; pod nazwa 
„Różanka" i polecam modele na sezon obecny, oraz 
wykonuję wszelkie roboty starannie, w zakres mo- 
dmiarstwa wchodzące. Z poważar.iem: Wiktoria
Relfer. 1166 g

Tylko dla od  sprzedawców!

unun mmmi h i e p j e
oraz wszelkie instrumentu muzyczne 
i przybory do tychże poleca najtaniej 
Hurtownia instrumentów muzycznych
Bracia FEIGENBAUI4

Kraków , ul. Meiselsa A.
2311er Na żądanie wysyłamy cenniki.

BIURO ORGANIZACYJNE 
! SUCHALTE RYJ NO -REWIZYJNE

S. SAMDHAUSA
.:£ przy gięior. ego rzeć202Q. ISądowtwo : rew identa 

«.:w S p ó łd zie ln i z £ *bł R e d y  Społdm. M in isterstw a  S karbu

FrakCw, Szujskiego 1. Tel. 470J
Sporządza bilanse i zam knięcia ksiąg przy uwzglę­
dnieniu najnowszych przepisów podatkowych, 
przeprowadza stałą lub czasową Kontrolę księgo 
wośc oraz obliczeń itp. Zakłada księgi wszel 
kimi najnowszymi system am i, oraz prowadaKAnj 
buchalterię każdego przedsR blerarwn własnemi 
siłami lub też we własnem mrze, dostarczając 
na ka::de zawołanie potrzebnych dat, z« stawień 

kalkulacji. — Reguluje zaniedbaną księgowość 
miejscu i na prowincji. — Organizacja biur. 
Zaprowadza kuchalterje własnego systemu.
•£ J l  M  E  f  #  A “  .patent), dająca zawsze 

 ̂ gotowy bilans i daty sta­
tystyczno ..aikulacy ne przy niebywałej oszczę­
dności pracy i kosztów.

Na badanie wysyła prospekty.L

ALFA i f

rysy „ALFA", wyiabiane =ą na czystej śmie­
tanie, odznaczają się w; bornym, subtelnym 
smakiem i odpowiadają najwybredniejszsm 
wymagau:om. stanowiąc cenny środek spo 
ż;, wczy.
Aby Sz. Publiczność przekonać o dobroci Irysów

AGFA««
99

Rozdane bedą bezpłatnie próbki Irysów

„ALFA**
na dzisiejszych przedstawieniach w kinie „Wm- 
szawa".
Irysy „ALFA* są do nabycia we wszystkich 
sklepach ukierniozych. U62p.

Sł nni* w św lede

TREKCZYNSKIE CIEPLICE
cCzccho slowacja)

Leczenie domowe mnłem siarczańym radioaktyw­
nym, nznanym i stosowanym przez światowe po­
wagi lekar-kle przeciw reumatyzmowi, gośćcowi 

ischias newTilfcji.
Do nabycia w głów nym  składzie sptecsnyir. 
„ZO R IA “ ,  Kraków , ulica *fbast,ŁiM  i  9 
oraz we wszystkich aptekach drogeijach. 257 ei

Do sprzedania
pod Krakowem (5 km.) objekt przemy­
słowy z własnym torem przemysłowym, 
przy stacji kolejowej. 3 morgi gruntu 
kolejka, 3 domy mieszkalne, dom admi­
nistracyjny, budynki warsztatowe, stajnie 
ii55g wozownie i szopy.
Zgłosz. pod „7000 dol.‘l do Adm. N. Dz.

P . T. AUTOMC BILISCII
N .wocześnie urządzone Warsa la ty Samocho­
dowe w Krakowie przeprowadzają r« non a wozów 
wszelkich systemów pod kii .owo et. p. Wądraclsa 
szybko dokładnie i po cenach konkurencyjny) n. 
Przyjmuje wsselk e roboty tokarskie, jakoteż nur­
tuje elektrycznie częjc. do samochodów 2613i-a

JO Z IF  GRAI»OŚ
Kraków , K u im ie itu  W ielkiego S I .  Te . 3545
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